
Kolejne posiedzenie 
delegacji ZSRR i USA

Delegacje USA i ZSRR odby 
ly w środę kolejne rozmowy 
w ramach rokowań dotyczą­
cych ograniczenia wyścigu zbro 
jeń strategicznych (SALT). 
Trwały one 3 i pół godziny. 
Delegacje spotkały się w amba 
sadzie amerykańskiej w Wied 
ni u.

Po posiedzeniu, które było 
najdłuższe z dotychczasowych 
nie ogłoszono komunikatu.

NRF nie skupuje dolarów • Zamknięcie 
giełd • Niepewność w innych państwach

Możliwość drugiej rewaluacji 
marki zachodnioniemieckiej

Federalne Ministerstwo Gospodarki spowodowało zamknię­
cie w NRF wszystkich giełd walutowych. Jednocześnie mi­
nisterstwo zakomunikowało w środę, że samo zamknięcie 
giełd nie oznacza przesądzenia z góry jakichkolwiek posu­
nięć w dziedzinie polityki walutowej.

Antywojenne 
demonstracje w USA 
W ciągu ostatnich dwóch dni 

policja w USA aresztowała po 
nad 10 tys. osób spośród uczest 
ników demonstracji protesta­
cyjnych przeciwko wojnie w 
Wietnamie. Aby utrudnić im 
udział w dalszych demonstra­
cjach, są zwalniani z aresztu za 
kaucjami wynoszącymi od 250 
do 750 dolarów. (PAP)

Lon Hol na czele

Uroczystość w Sali Kolumnowej Rady Państwa

Odznaczenia dla byłych powstańców 
i kombatantów II wojny światowej

Wszyscy powstańcy śląscy awansowani

Rzecznik ministerstwa oz­
najmił, iż chodzi ®o zyskanie 
na czasie dla rozważenia sy­
tuacji na forum rządu federal­

nego i Centralnej Rady Banku.
Po raz ostatni rząd federalny 

na propozycje Banku Federalnego 
zamknał giełdy walutowe we 
wrześniu 1969 roku, na cztery dni

Jednodniowa wizyta 
W. Brandta w Londynie

Kanclerz NRF Willy Brandt 
przybył w środę po południu z 
jednodniewą wizytą do Londy 
nu, określaną jako wizyta „pry 
watna”. Dziennik „The Guar­
dian”, który obchodzi 150-lecie 
istnienia, zaprosił go do udzia 
łu w uroczystościach.

Brandt przeprowadzi jednak 
rozmowy polityczne, w tym w 
czwartek rano z premierem bry 
tyjskim Heathem. (PAP)

przed wvborami do Bundestagu. 
Dzień późniei wprowadzono swo­
bodny kurs wvmiennv marki NRF. 
27 października powzięta została 
decyzja o rewalorrzacił marki o 
9,3 proc., przy czvm parytet do­
lara od teeo dnia wynosił 3,66 
marki a wiec był o 3,5 proc, no- 
niżei parytetu obowiązującego do 
tego czasu i wynoszącego 
mn rki za dolar.

Po posiedzeniu Centralnej 
Rady Banku Federalnego, za- 
chodnioniemiecki minister gos 
podarki Karl Schiller oświad­
czył iż rząd zachodnioniemiec- 
ki podejmie jeszcze w tym ty­
godniu kroki w kierunku usta­
bilizowania waluty.

W związku z niejasną sytua-

rządu w Kambodży
Agencja Reutera, powołując 

się na źródła dobrze poinformo 
wane w Phnom Penh, podała 
w środę rano, że został tam 
sformowany nowy rząd. Nastą 
piło to z inicjat? wy Lon Nola, 
po jego powrocie na stanowi­
sko premiera. (PAP)

W 50 rocznicę wybuchu Trzeciego Powstania Śląskiego i w 
przeddzień 26 rocznicy zwycięstwa nad hitlerowskim faszy­
zmem — odbyła się 5 bm. w Warszawie, w Sali Kolumno­
wej Rady Państwa, uroczysta dekoracja odznaczeniami pań­
stwowymi kilkudziesięciu bojowników o narodowe i społecz­
ne wyzwolenie: b. uczestników powstań śląskich i Powstania 
Wielkopolskiego, uczestników walk o polskość Śląska, War­
mii i Mazur, kombatantów walk na wszystkich frontach 
II wojny światowej.

stwa powiedział J. 
Dzień Zwycięstwa 
Polski powrót nad

Cyrankiewicz.
oznacza dla

Odrę, Nysę i

E. Gierek
ka b.

dekoruje J. Strzelczy- 
powstańca wielkopol­

skiego.
Czarnogórski — telefoto

Decyzje frakcji CDU/CSU

R. Barzel i zarzad
pozostaną do 1973 r.
Zarząd opozycyjnej frakcji 

CDU/CSU, na którego czele 
stoi przewodniczący frakcji 
Rainer Barzel sprawować bę­
dzie funkcję do końca kaden­
cji w roku 1973. Frakcja 
CDU/CSU nieoczekiwanie zre­
zygnowała we wtorek w Bonn 
z nowego wyboru zarządu, któ 
ry ma być przeprowadzany co 
jakiś czas zgodnie z nową pro 
cedurą. Procedura ta przewidy 
wała m. in. zmniejszenie za­
rządu z około 60 do 40 człon­
ków. Frakcja w tajnym głoso­
waniu wyraziła zaufanie do­
tychczasowemu zarządowi 99 
głosami przeciwko 50 i poleci­
ła wykonywanie mandatu do 
czasu upływu kadencji.

Frakcja powinna była wy­
brać poza Barzelem również 
jego nierwszego zastępcę Ri­
charda Stuecklena a także ca­
ły zarząd. (PAP)

31 lipca lądowanie 
załogi „Apollo 15“

deAmerykańska Agencja 
spraw Aeronautyki i Badania 
Przestrzeni Kosmicznej (NASA)
ujawniła niektóre szczegóły ko 
lejnej wyprawy księżycowej.

James Irvin oraz dowódca 
statku ..Apollo 15” David Scott 
przebywać będą na Srebrnym 
Globie od 31 lipca dc 2 sier­
pnia. Odbędą oni kilkusetme­
trowy spacer po zboczach gór 
Hadley'a. które wznoszą się 
na wysokość 4200 metrów. Kos 
monauci beda mieli okazję zo 
baczenia rozległej panoramy 
satelity Ziemi-

W czasie swoich trzech wy­
cieczek księżycowych Scott i 
T"’Hn korzystać będą z jeepa e- 
lektrycznego. (PAP)

Zachmurzenie niewielkie _ i 
umiarkowane miejscami przejscio 
wo duże. Temperatura maksymal­
na od 19 st. ns nółnoćv do 16 st 
na zachodzie. Wiatry ’łabe ' 
umiarkowane z kierunków zmien­
nych, przeważnie z północy.

cją i stanem niepewności
Dokończenie na str. 2

na

Kongres Samorządowy 
w Jugosławii

W Sarajewie rozpoczął się 
w środę po południu II Kon­
gres Samorządowy Jugosławii, 
największa narada, jaka kiedy 
kolwiek odbywała się w tym 
kraju. Sarajewo odświętnie ude 
korowane ciepło przyjęło oko­
ło 4 tys. delegatów i gości. 
Wśród 2.250 delegatów prze­
szło połowę stanowią przedsta­
wiciele załóg zakładów pracy. 
Kongres obok podsumowania 
dotychczasowych doświadczeń 
samorządu, stanowiącego je-
den 
tów 
mu 
ma

z podstawowych elemen- 
jugosłowiańskiego syste- 

społeczno-poli tycznego, 
przeanalizować wszystkie

negatywne zjawiska i tenden­
cje. które stanowią przeszkodę 
w rozwoju tego systemu, jak 
też wytyczyć kierunki dalsze­
go marszu po tej drodze. Usto­
sunkuje się również do naj­
aktualniejszych spraw nurtu­
jących kraj, związanych ze 
zmianami w systemie politycz 
no-gospodarczym. Nie zostaną 
też pominięte sprawy związa­
ne z sytuacją gospodarczą kra­
ju i jej wpływem na Stopę ży­
ciową ludzi pracy.

Przemawiając na kongresie pre­
zydent Tito podkreślił jego histo­
ryczne znaczenie stwierdzając, że 
jego celem jest podsumowanie 
dorobku minionero 20-lecia syste­
mu samorządowego oraz rozpatrzę 
nie pewnych jego słabości.

Zdaniem Tito Jugosławia powin 
na rozwijać się w kierunku po­
szerzenia systemu samorządowego 
oraz zwiększenia w nim udziału i 
roli klasy robotniczej. (PAP)

Plenum KC RPK
W Bukareszcie rozpoczęło się 

wczoraj dwudniowe Plenum Korni 
tetu Centralnego Rumuńskiej Par 
tii Komunistycznej.

Tematem obrad Plenum jest pro 
jekt Narodowego Planu Gospodar 
czego SRR na lata 1971—1975.

Amnestia na Cejlonie
W Kolomho podano oficjalnie, że

w ciągu 4-dniowej 
Salo się Uojskom 
Cejlonie ok. ♦ tys.

amnestii pod- 
rządowym na 

rebeliantów.
Amnestia obowiązywała do wtorku.

Rocznica lotu kosmicznego
W środę minęło dokładnie 19 lat 

od czasu wystrzelenia w kosmos 
pierwszego załogowego statku kos 
micznego USA. 5 maja 1961 roku o 
godz. 14.34 czasu warszawskiego z 
Przylądka Kennedy wystartowa­
ła rakieta nośna z kabina „Pad 
5-6”, na której pokładzie znajdo­
wał się Alan Shepard. Przebywał 
on w kosmosie 15 minut.

Alan Shepard. który — jak wia 
<nmo — bvł również członkiem wy

CAF —

Na uroczystość przybyli 
członkowie najwyższych władz 
partyjnych i państwowych z 
Edwardem Gierkiem, Józefem 
Cyrankiewiczem i Piotrem Ja­
roszewiczem.

Bałtyk oraz szansę trwałego po ko 
ju w zabezpieczonych granicach. 
Witamy was tutaj jako przedstawi 
cieli tych, którzy przyczynili się 
do tego zwycięstwa w różnych o- 
kresach historycznych i w różnym 
Czasie, poczynając od powstań aż 
po zdobycie Berlina. Witamy 
wśród was uczestników śląskich 
powstań, witamy bojowników Pow 
stania Wielkopolskiego, przedsta­
wicieli walki o polskość Warmii i 
Mazur. Reprezentujecie tutaj tak­
że żołnierzy Września i ruchu o-

Rozmowy W. Rogersa
z M. Riadem i M. Fauzim

W środę rano zostały wznowione rozmowy polityczne po­
między amerykańskim sekretarzem stanu Williamem Roger- 
sem a wicepremierem i ministrem spraw zagranicznych
ZRA Mahmudem Riadem.
W spotkaniu uczestniczyli 

także m. in. podsekretarz sta­
nu do spraw zagranicznych

Wręczenie nagród 
w konkursie miast

Wczoraj w siedzibie Ogólnopol­
skiego Komitetu Frontu Jedności 
Narodu wręczono nagrody przed­
stawicielom władz tych miast, któ 
re zdobyły tytuły „Mistrza gospo­
darności — 1970”. Spośród 409 u- 
czestniczących w tym konkursie 
małych miast, tytuły te zdobyły: 
w grupie miast do 5 tys. mieszkań 
ców — Brzozów (woj. rzeszowskie), 
a w grupie miast od 5 do 10 tys. 
mieszkańców — Stary Sącz (woj. 
krakowskie). (PAP)

prawy księżycowej „Apollo-14” za 
powiedział obecnie, że rezygnuje 
z dalszych lotów kosmicznych.

Naruszenie granicy NRD
Jak podaje agencja ADN zbrój. 

By oatrol zachodnioniemieckiej 
straży granicznej naruszył we wto-

MP-RADIO INF.Wt TEt E FONEM
RADjO

W
UtrUNEM-PAP

rek aranice państwowa NRD w re
jonie Ahrendorf (powiat Salzwe- 
del, okręg Magdeburg). Patrol ten 
celowo wtargnął na terytorium
NRD

NRD
NRF

i zaskoczony przez żołnie- 
narodowei Armii Uudowei 

wycofał się na terytorium 
Dorzucaiac nistolet maszyno.

Zebranych 
rankiewicz.

— Spotykamy 
przedzających

wita Józef Cy-

się w dniach po- 
rocznicę zwycię-

poru, partyzantów, byłych 
niów hitlerowskich obozów 
tracyjnych.

Z waszych wysiłków 1 z

więż- 
koncen

waszej

Dokończenie na str. 2

Spotkanie Sekretariatu KW PZPR 
z kombatantami II wojny światowej

Członkowie Sekretariatu KW PZPR w Poznaniu spotkali się 
5 bm. z grupą b. żołnierzy różnych frontów II wojny świa­
towej. Przybyłych powitał serdecznie I sekretarz KW — Je-

USA Joseph Sisco oraz mini­
ster stanu do spraw zagrani­
cznych ZRA Salah Gohar. 
Przedmiotem dyskusji była 
sprawa otwarcia Kanału Sues 
kiego i pokojowego rozwiąza­
nia kryzysu na Bliskim Wscho 
dzie.

Wczoraj Rogers przyjęty zo­
stał także przez premiera M. 
Fauziego. Oficjalnie podano, iż 
dzisiaj amerykańskiego sekre­
tarza stanu przvjmie prezydent 
ZRA. A. Sadat.

W siedzibie stałeeo przedstawi­
ciela Francii w ONZ odbyło sip 
koleine spotkanie renrezentantów 
wielkiej czwórki poświecone gwa­
rancjom jakich miałyby udzielić 
wielkie mocarstwa ewentualnemu 
porozumieniu między Izraelem a 
jego arabskimi sąsiadami. (PAP)

rzy Zasada.
Nawiązując do zbliżającej 

się 26 rocznicy zakończenia 
wojny i klęski hitlerowskiej ar 
mii, Jerzy Zasada mówił w 
ciepłych słowach o ofiarności, 
bohaterstwie i patriotycznej po 
stawie żołnierzy polskich. Ich 
żołnierski trud, przelana krew 
— nie poszły na marne. Ideały, 
o które walczyli, przybierają 
realny kształt w Polsce Ludo­
wej. Wraz z całym krajem roz 
wija się Ziemia Wielkopolska; 
zbudowano kilkaset nowrch 
fabryk — co zapewniło kilka­
dziesiąt tysięcy nowych miejsc 
pracy; rolnictwo wielkopolskie 
należy do przodujących w kra 
ju. Duża w tym zasługa rów­
nież i kombatantów. Od zara-

Porządek obrad
VIII Zjazdu NSPJ

Prasa NRD ogłosiła w środę 
uchwałę XVI Plenum Komite 
tu Centralnego NSPJ w spra­
wie porządku obrad zwołanego 
na dzień 14 czerwca br- VIII 
Zjazdu Niemieckiej Socjalistycz
nej Partii Jedności.

Otwarcia Zjazdu dokona prze­

Protest rządu pakistańskiego
Według ostatnich komunikatów 

Radia Pakistańskiego, wojska rzą 
dowe opanowały miasto Ramgarh 
leżące na granicy indyjsko-paki- 
stańskiej j kontrolują faktycznie 
całe terytorium wschodniego Paki 
stanu.

wodniczący NSPJ, Walter Ulbricht. 
Po ukonstytuowaniu się Zjazdu zło 
ży sprawozdanie Komitetu Central 
nego I sekretarz KC Erich Honec­
ker. Sprawozdanie Centralnej Ko­
misji Rewizyjnej złoży członek KC 
Kutt Seibt.

Sprawozdanie w sprawie wytycz 
nych Zjazdu do pięcioletniego pla 
nu rozwoju gospodarki narodowej 
NRD w latach 1971—1975 przedsta­
wi członek Biura Politycznego, pre 
mier Willi Stoph.

nia Polski Ludowej stanęli oni 
do odbudowy zniszczonych 
wojną zakładów pracy. Przodu 
ją w pracy zawodowej i społe­
cznej, wychowują młodzież w 
duchu patriotycznym. J. Zasa­
da życzył kombatantom dłu­
gich lat zdrowia i owocnej pra 
cy.

Sekretarz ZBoWiD H. Sita- 
rek złożył meldunek o stanie 
tej organizacji w Wielkopól- 
sce. Zrzesza ona ponad 33 tys. 
członków. Nawiązując do tego 
wystąpienia, b. żołnierz Pow­
stania Wielkopolskiego, później 
obrońca Warszawy, a obecnie 
przewodniczący Zarządu Dziel 
nicowego ZBoWiD w poznań­
skiej dzielnicy Grunwald. M. 
Spychalski podzielił się doś­
wiadczeniami z pracy ideowo- 
nolitycznej wśród młodzieży. 
Zabrała głos również H. Roz- 
marynowska, sanitariuszka w 
Powstaniu Warszawskim. O 
swej drodze od „syna pułku“ 
do szlifów oficerskich opowie­
dział kapitan lotnictwa H. Ko 
walski (Franek); górnik z 
Francji, żołnierz nolskiej for­
macji wojskowej K. Ozór wspo 
minął boje na ziemi francu­
skiej i walki 7. faszystowskimi 
bandami w Bieszczadach.

Spotkanie upłynęło w ser­
decznej atmosferze. Kombatan 
ci zapewnili kierownictwo wiel
konolskiej organizacji 
nej o swej gotowości 
szej pracv dla dobra 
zny. (PAP)

partyj- 
do dal- 

ojczy-

Zjazd zakończy się 
kierowniczych organów

wyborami 
partii.

PAP

Na zdjęciu: przemawia J. Zasa-
da podczas spotkania z komba­

tantami li wojny światowe).
Fot. — Kitzman

Jednocześnie radio podało, że 
rząd pakistański skierował do In­
dii protest w związku z „narusza­
niem terytorium wschodnio-paki- 
stańskiego” przez indyjski perso­
nel zbrojny.

Zapadnięcie się ziemi w Quebec
Według najnowszych informacji 

co najmniej 53 osoby poniosły 
śmierć j tyleż znajduje się na liś 
cie zaginionych po zapadnięciu się 
3# domów w rozpadlinę w pobliżu 
St. Jean Vianney, miejscowości w 
kanadyjskiej prowincji Quebec, li 
czącej ok. 2 tys. mieszkańców. 25 
rannych przewieziono do szpitala. 
Rozpadlina ma 90 m głębokości i 
210 m szerokości.



Zadania w pracy terenowej • Obchody 
rocznicy Komisji Edukacji Narodowej 

Posiedzenie Sekretariatu OK FJN
5 bm. odbyło się posiedzenie Sekretariatu Ogólnopolskiego 

Komitetu Frontu Jedności Narodu. Uczestniczyli w nim: czło­
nek Biura Politycznego sekretarz KC PZPR — Jan Szydlak, 
z-ca członka Biura Politycznego minister oświaty i szkol­
nictwa wyższego — prot dr Henryk Jabłoński, członek Pre­
zydium NK ZSL — Ludomir Stasiak.

Obradom przewodniczył czło 
nek Prezydium, sekretarz OK 
FJN Witold Jarosiński.

Sekretariat rozpatrzył i za­
twierdził wytyczne w sprawie 
zadań gromadzkich i wiej­
skich komitetów FJN Okreś­
lają one zasadnicze kierunki 
pracy najniższych ogniw FJN 
na wsi w dziedzinie realizacji 
zadań wynikaja-cych z gro-

Studenci z Brna
gośćmi ZSP

Od kilku dni przebywa w 
Poznaniu delegacja Socjalisty­
cznego Związku Młodzieży z 
Brna. Jest to grupa studencka 
przebywająca w naszym mieś­
cie na zaproszenie Radv Okre 
gowej Zrzeszenia Studentów 
Polskich. W skład delegacji 
wchodzą przedstawiciele Kra­
jowej Rady Studenckiej Socia 
listycznego Związku Młodzieży 
w Brnie, dziennikarze z Radia 
— Brno i „Mladej Fronty** 
oraz zespół jazzowy. Wizyta 
studentów z Brna jest .wyra­
zem długoletnich i serdecznych 
kontaktów pomiędzy naszymi 
miastami. Goście czescy intere 
sują się życiem miasta, nowym 
budownictwem. MTP oraz ży­
ciem studentów poznańskich.

Wizyta stała się zarazem okazją 
do zaprezentowania dorobku kul­
tury Czechosłowacji poprzez m. in. 
zorganizowanie w klubach studen­
ckich wystaw grafiki, fotografii 
i książki, a w kinie „Kosmos" wv 
świetłanie filmów. W ramach prze 
gladu kultury Czechosłowacji kon 
certuje w Poznaniu zespól dixilen 
dowy.

Odbywająca się obecnie w 
Poznaniu Studencka Wiosna 
Kulturalna jest z kolei okazją 
do zaprezentowania gościom 
dorobku kulturalnego poznań­
skich studentów.

Na zakończenie wizyty prze 
prowadzono rozmowy na te­
mat dalszej współpracy pomię 
dzy K;VR SMM i ZSP. (na)

Hirohito w Europie?
W połowie kwietnia brvtvł- 

ski dziennik .The Guar­
dian” poświecił 6 stron 

aktualnej nozvcii Janonii na 
arenie nolitrcznei i gospodar­
czej. Pośród szereetP publika­
cji. znalazł sie także artvkuł. 
dotyczący japońskiego dworu 
cesarskiego. ..Guardian” nrzv. 
pomina. iż obecny cesarz Ja­
ponii jest 121 ze swei dynastii: 
dzieje monarchii japońskiej 
giną w mrokach historii, uno- 
wszechniane sa wszakże mity 
iż iei powstanie sieea aż roku 
660 przed nasza era. . >

Fakt pozostałe faktem, że 
dopiero w roku 1946 nastaniło 
formalne ..wyrzeczenie sie bos- 
kości” przez cesarza, a ostat­
nie ćwierćwiecze przyniosło 
znaczne zredukowanie na pół 
religijnego uwielbienia iakim 
otaczano w Japonii leszcze w 
latach II wojny światowej, ce. 
sarza.

Postać aktualnego monarchy 
zdaje sie bvć dość kontrower­
syjna; z jednej strony stano­
wił on nodpore reżimu woj­
skowo - faszystowskiego, który 
pchnął Kraj Kwitnące! Wiśni 
do walki przeciwko aliantom: 
z drugiej — to iego głos Prze­
sądził- przerwanie przez Japoń­
czyków działań w'oiennvch w 
sierpniu roku 1945.

Od lat zajmujący sie prąca 
naukowa (Hirohito iest wybit­
nym snecialista z zakresu bio­
logii morskieil określany obec 
nie mianem pacyfisty, aktual­
ny cesarz Japonii nodiał decy­
zje złożenia w początku paź­
dziernika oficjalnej wizvtv w 
Wielkiej Brytanii. Podróże 
monarchów wprawdzie nie sa 
niczym szczególnym, iednak w 
przypadku Hirohito iest to re­
welacja: w ciągu 2.000 lat ża­
den nanuiacv cesarz iapońsfci 
nie opuścił macierzystych wvsn
Czvżbv zapowiedziany wviazd 
monarchy miał bvć jednym 
jeszcze z przejawów unowo­
cześniania sie Janonii? (wp)

iiiiiiiiiin mm iiEiiiiiiiii
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madzkich programów wybor­
czych. działalności propagan- 
dowo-politycznej. kształtowa­
nia socjalistycznych zasad 
współżycia.

W związku z przypadającą 
15 października 1973 r. 200 rocz 
nicą powołania Komisji Edu­
kacji Narodowej, pierwszej w 
Europie państwowej władzy 
oświatowej. Sekretariat OK 
FJN podjął uchwalę w spra­
wie zorganizowania w latach 
1971 —1973 obchodów tej rocz­
nicy. Zatwierdzono też założe­
nia programu oraz powołano 
komitet obchodów pod prze­
wodnictwem H. Jabłońskiego.

Sekretariat przedyskutował 
wnioski dotyczące pracy nro- 
oagandowo - wychowawczej i 
współdziałania komitetów 
Frontu z radami narodowymi.

PAP

„Złoty Samowar" M i A 
już w Poznaniu

„Od wczoraj Poznań Samowar... Zloty ma od „MiA" — tak 
nuiiej więcej brzmiały słowa piosenki ułożonej przez auto­
rów audycji Muzyka i Aktualności na cześć poznańskiego 
Dworca Głównego, który w plebiscycie słuchaczy Polskiego 
Radia został jednogłośnie okrzyknięty najlepszą w kraju sta­
cją kolejową.

Wczoraj odbyło sie uroczy­
ste wręczenie owego samowa­
ra naczelnikowi stacji — Ed­
wardowi Ilkowskiemu.

Na tę okazje zjechali na po-

Po wizycie kardynała 
Koeniga w Polsce

Zakończył tygodniową wizy­
tę w Polsce kardynał Franci­
szek Koenig, arcybiskup Wied 
nia i przewodniczący watykań­
skiego Sekretariatu dla spraw 
Niewierzących.

Kard. Koenig odwiedził 
m. in. Wrocław, Opole, Gorzów 
Wlkp, Szczecin, Kołobrzeg, Ko 
szalin. Słupsk, Trójmiasto, po 
czym przybył do Warszawy, 
gdzie złożył wizytę kardynało 
wi Stefanowi Wyszyńskiemu. 
2 i 3 maja uczestniczył on w 
uroczystościach religijnych w 
Częstochowie, a powracając do 
Wiednia złożył wizytę kardyna 
łowi Karolowi Wojtyle w Kra 
kbwie.

Trasa podróży kard. Koeniga po 
Polsce przebiegała w większości na 
ziemiach zachodnich i północnych.

_  W związku z tym warto zwró 
cić uwagę na niektóre akcenty wi 
zyty kard. Koeniga, który mógł o- 
sobiście przekonać się o pełnej in 
tegracji ziem zachodnich i północ­
nych i o naszym dorobku na tych 
ziemiach, czemu dał wyraz w licz 
nych wypowiedziach. Podczas uro 
czystości w Katedrze Wrocław­
skiej powiedział on np. „dowied­
liście, że jest to wasza ziemia, że 
jest to ojczyzna pracy waszych 
rąk, ojczyzna wasza i waszych dzie 
ci”. Także przemawiając w koście 
le oo. Dominikanów w Gdańsku — 
podkreślił on swój podziw dla na 
szych dokonań w dziele odbudowy 
ziem zachodnich i północnych.

Echa pobytu kardynała 
Koeniga w Polsce znalazły rów 
nież wyraz w komunikacie ofi 
cjalnym Kurii Arcybiskupiej 
Wiednia, wydanym po zakoń­
czeniu wizyty. Czytamy w nim 
m. in.: „kard. Koenig złożył w 
swych kazaniach hołd kolosal­
nemu wysiłkowi włożonemu 
przez społeczeństwo polskie w 
odbudowę i rozwój byłych tere 
nów niemieckich zniszczonych 
przez wojnę. Dzięki temu wy­
siłkowi. jak powiedział kard. 
Koenig, mieszkańcy tych tere­
nów uzyskali prawo do trakto 
wania ich jako własnej i ich 
dzieci ojczyzny. Jest to fakt nie 
zaprzeczalny. którego żadne ar 
gumenty nie są w stanie pod 
ważyć”. (PAP)

M
Arcybiskup z Wiednia powrócił 

do kraju we wtorek. Tego samego 
dnia wieczorem. kilkudziesięciu 
neonazistów spod znaku NDP 
nod wodza swojego przywódcy 
Norberta Burgera zorganizowało 
przed pąłacem arcybiskupim rewi­
zjonistyczna demonstracje. Wzno­
sili oni obrażliwe okrzyki i skan­
dowali rewanżystowskie hasła.

(Interpress)

W ChRL o wypowiedzi 
rzecznika rządu USA
Agencja Nowych Chin oraz 

dziennik „Zenminżipao** za­
mieściły we wtorek komenta­
rze atakujące wypowiedzi rze­
cznika Departamentu Stanu 
USA. Charlesa Braya, z 28 
kwietnia br.

Szczególnie ostro atakuje się 
w oświadczeniu agencji Sinhua 
wypowiedź Braya, w której u- 
trzymywał on, jakoby kwestia 
suwerenności Tajwanu i 
Wysp Peskadorskich była nie 
rozstrzygnięta.

Przypominając ostatnią wizy 
tę drużyny ping-pongistów a- 
merykańskich w Pekinie, agen 
cja Nowych Chin pisze, że sta 
nowiła ona nowy przejaw przy 
jaźni między narodami chiń­
skim i amerykańskim. Agencja 
Nowych Chin zaznacza, że ko­
rzystając z tej sytuacji admini 
stracja Nixona uczyniła szereg 
gestów zmierzających do poprą 
wy stosunków z Chinami. W 
rzeczywistości — czytamy w 
oświadczeniu agencji Nowych 
Chin — administracja Nixona 
zmierza jedynie do zbicia kapi 
tału politycznego i wyrwania 
się z izolacji, w jakiej się zna 
lazła, zarówno w kraju jak i 

za granicą. (PAP)

znańską stację liczni goście, 
przedstawiciele: PR i TV z 
Warszawy z inicjatorką akcji 
— red. Zofią Wojtowicz. Mini­
sterstwa Komunikacji. ZZK 
i władz miejskich. Przybył też 
naczelnik zaprzyjaźnionej Sta­
cji z Frankfurtu nad Odrą 
(NRD).

Początkowo zamierzano 
przekazać Poznaniowi srebrny 
samowar, ale „MiA” doszła do 
wniosku, że Poznaniowi nale­
ży się „Złoty Samowar”. Taki 
przekazano wczoraj koleja­
rzom.

W uznaniu za pracę, która 
przyczyniła się m. in. do tego, 
że poznański dworzec tak bar­
dzo wyróżnia się spośród in­
nych. Minister Komunikacji 
orzeznaczył dla członków zało­
gi DOKP — Poznań nagrody 
pieniężne. Również Przedsię­
biorstwo Pracownie Sztuk Pląs 
tycznych w Warszawie ufun­
dowało kolejarzom nagrodę — 
statuetkę warszawskiej ..Ni­
ke”

Podczas wczorajszej uroczys­
tości. rozlosowano też nagrody 
dla słuchaczy bioracvrti udział w 
plebiscycie „MiA". Nagrodę prze­
znaczona dla osób głosujących na 
Poznań otrzymają: Anna Cztoń. 
ul. Powstańców Wielkopolskich 2 
m 21 (odbiornik tranzystorowy 
..Dominika”) oraz Halina Tyblew- 
ska ze Szprotawy w woj. zielono­
górskim (sakwojaż). Oprócz tego 
wśród wszystkich uczestników 
akcji rozlosowano 6 tranzystorów 
..Kama” i 2 sakwojaże (nagrody 
ufundowała dyrekcja Domów 
Handlowych „Centrum” w War­
szawie) ora? 6 nagród kolejowych 
w postaci darmowych biletów na 
nrzeiazdv kolejowe.

Wierzymy, że poznańscy ko­
lejarze nie spoczną na laurach 
i dołożą wszelkich starań, aby 
w przyszłości zdobyć następne 
samowary, (wn)

Badania nad guzem mózgu 
tematem międzynarodowego sympozjum

Z inicjatywy Stowarzyszenia Neuropatologów Polskich 
oraz Komisji Neurochemii Polskiego Towarzystwa Neurolo­
gicznego zorganizowano w Poznaniu międzynarodowe sym­
pozjum na temat „Biochemia i histochemia guzów mózgu".

Zagadnienie guzów mózgu 
jest częścią ogólnego zagadnie 
nia choroby nowotworowej. 
Przyczyna ich powstawania 
jest niejasna. Prowadzone bada 
nia zmierzają do poznania sa 
mej istoty zjawisk chorobo­
wych, by w następstwie zna­
leźć środki farmakologiczne, 
zdolne zahamować rozwój gu­
za. Biochemia bada metodami 
chemicznymi procesy zachodzą 
ce w ustroju żywym, w tym 
również odchylenia, nieprawid 
łowości. występujące w proce 
sie choroby. Histochemia zmie 
rza do tego samego, ale przy u- 
życiu metod, które umożliwia-

Lista odznaczonych uczestników 
walk o wolność narodową

ORDER SZTANDARU PRACY 
I KLASY

Karol Brandys — uczestnik 
trzech powstań śląskich, Paweł Ja 
cek — uczestnik trzech powstań 
śląskich, dowódca baonu w III 
powstaniu, Szymon Koszyk — je­
den z najbardziej zasłużonych bo­
jowników o polskość Śląska Opól, 
skiego, Teodor Kulik — dowódca 
podgrupy „Bohdan” w III Powsta 
niu Śląskim, uczestnik walki o 
górę św. Anny, Jan Szłapa — 
uczestnik trzech powstań śląskich, 
jeden ze zdobywców góry św. An­
ny, Jan Wyglenda — uczestnik 
trzech powstań śląskich, oficer 
sztabów powstańczych.

ORDER SZTANDARU PRACY 
II KLASY

Bolesław Chojnacki — powsta­
niec wielkopolski, Franciszek 
Kawa — powstaniec śląski, Anto­
ni Klejnot — powstaniec śląski, 
Franciszek Kruczek — powstaniec 
śląski, Jan Kandela — powstaniec 
śląski, płk Jan Cieślik, zastępca 
dowódcy wojsk OPK d/s politycz­
nych, partyzant AL, gen. bryg. 
Kazimierz Stec — komendant Wyż 
szej Szkoły Oficerskiej Wojsk 
Zmechanizowanych, pik Wła­
dysław Romanowski — z Warszaw 
skiego Okręgu Wojskowego, gen.

Transmisje w rocznicę 
Powstania Śląskiego

7 bm. o godzinie 18.30 Polskie 
Radio w pr. II i w programach 
wszvstkicb rozgłośni woiewódz 
kich oraz Telewizja Polska w 
nrogramie ogólnopolskim o 
godz. 18.40 transmitować beda 
nowstańczv anel noległvcti nod 
Pomnikiem Czvnu Powstańcze, 
go na eórze św. Annv w woi 
onolskim.

8 bm. — Polskie Radio w pr.
II i w programach wszystkich 
rozgłośni wojewódzkich o go­
dzinie 15.25 oraz Telewizja Pol­
ska w programie ogólnopol­
skim o godzinie 15.55 przepro­
wadzą z Katowic bezpośrednią 
transmisje manifestacji z oka­
zji 50 rocznicy III Powstania 
Śląskiego 1 26 rocznicy Dnia 
Zwycięstwa. (PAP)

Możliwość rewaluacji 
marki NRF

Dokończenie ze str 1
międzynarodowych giełdach 
walutowych nastąpiła zwyżka 
cen złota w Paryżu. Kształto­
wała się ona na poziomie 40.35 
dolara za uncję, mniej więcej 
o 10 proc, wyżej niż poprzed­
niego dnia.

Według doniesień z Tokio ja­
pońskie koła bankowe sa zasko­
czone tvm. że zachodnioniemieek' 
Bank Federalny wstrzymał zakup 
amerykańskich dolarów. Koła te 
oczekują na reakcje giełdy nowo­
jorskiej na to posunięcie. W ja­
pońskich kołach bankowych nie 
wyklucza sie możliwości rewalua- 
ci> iena w związku -z niepewna 
sytuacja na międzynarodowym 
rvnku walutowym.

W NRF poszły również in­
ne kraje. W Zurychu potwierdzo­
no. iż Narodowy Bank Szwajcar­
ski postanowił nie popierać dola­
ra. To samo uczyniły następnie in­
ne banki. Taka samą decyzje po­
wziął Holenderski Bank Central, 
ny. a także Bank Austriacki i 
Bank Belgijski, Bank Izraela i 
Bank Portugalii zopowiedziały. że 
wstrzymują aż do odwołania 
wszelkie transakcje w walutach 
obcycłi.

W związku z ogromnym napły­
wem dolara do Republiki Federal­
nej minister skarbu USA Connal- 
ly oświadczył w Waszyngtonie, iż 
zdaniem USA, zmiana obecnej 
struktury parytetów walutowych 
nie jest konieczna. (PAP)

ją ocenę tych zjawisk pod mi­
kroskopem. Dopiero poznanie, 
na czym polega nieprawidło­
wość przemiany tkanki nowo­
tworowej, pozwoli szukać śród 
ków hamujących rozwój nowo 
tworu. Poszukiwania nie wy­
szły jeszcze poza etap ekspe­
rymentu, ale pewne doświad­
czenia w tym względzie już są. 
Ich wymianie służy rozpoczy­
nające się dzisiaj sympozjum.

Bierze w nim udział około 
100 specjalistów z ZSRR. CSRS. 
USA. Włoch. Francji. Wielkiej 
Brytanii, NRD, NRF. Rumunii, 
Bułgarii. Obrady trwać będą 
trzy dni. (bw)

bryg. Józef Kolasa — zastępca do­
wódcy Pomorskiego Okręgu Woj­
skowego, partyzant GL i AL.

KRZYŻ KOMANDORSKI 
Z GWIAZDĄ ORDERU 
ODRODZENIA POLSKI:

Czesław Dubilas — uczestnik 
kampanii wrześniowej, dowódca 
GL w Okręgu Łódzkim.

KRZYŻ KOMANDORSKI 
ORDERU ODRODZENIA 

POLSKI

Alojzy Bastek — powstaniec 
śląski, działacz społeczny, Jan 
Chromy — uczestnik trzech pow­
stań śląskich, działacz ZBoWiD, 
Maria Chrzanowska — bojownicz- 
ka ruchu oporu, żołnierz GL i AL, 
Jan Klich — działacz Związku 
Polaków w Niemczech, b. prezes 
Zw. Młodzieży Polskiej w Westfa 
lii, Władysława Knosala — dzia­
łaczka plebiscytowa na Warmii i 
Mazurach, Teofil Kokowski — 
działacz Związku Polaków w Niem 
czech, rolnik, Bogdan Kowalski — 
działacz Związku Polaków w 
Niemczech, płk Władysław Kucy- 
bała — d-ca jednostki WOP, czło 
nek GL i AL, Leon Kukulski — 
uczestnik powstań śląskich, czło­
nek ruchu oporu. Franciszek 
Krzyźowski — uczestnik trzech 
powstań śląskich, bojownik ruchu 
oporu, Paweł Ledwolorz — dzia­
łacz Związku Polaków w Niem­
czech, Jan Podleśny — uczestnik 
trzech powstań śląskich, Teodor 
Riger — uczestnik trzech pow­
stań śląskich, działacz plebiscyto­
wy, kontradm. Zygmunt Rudomi. 
no — zastępca dowódcy Marynarki 
Wojennej,, uczestnik walk o Ber­
lin, Paweł Rybczyk — powstaniec 
śląski, działacz społeczny, Maria 
Sarnowska — uczestniczka III Pow 
stania Śląskiego, członek ruchu 
oporu, Franciszek Ryngwelskj — 
bojownik o polskość Ziemi By­
towskiej, rolnik, Teofil Wrzyszcz 
— uczestnik powstań śląskich i 
kampanii wrześniowej, Leon Wy. 
siecki — bojownik o polskość 
Ziemi .Bytowskiej, Jan Grzebniok 
— uczestnik trzech powstań • ślą­
skich, działacz społeczny, gen. 
bryg. Jan Zieliński — z-a dowód­
cy Śląskiego Okręgu Wojskowe­
go.
ORDER KRZYŻA GRUNWALDU 

III KLASY

Gen. dyw. Jan Czapla — szef 
GZP WP, uczestnik walk partyzan 
cklch w I bryg. AL, uczestnik 
walk pod Kołobrzegiem i o Ber­
lin.

KRZYŻ OFICERSKI 
ORDERU ODRODZENIA POLSKI

Stefania Bator — działaczka ple 
biscytowa, uczestniczka trzech pow 
stań śląskich, Albina Balasowa — 
uczestniczka Powstania Śląskiego, 
działaczka plebiscytowa, Kazimierz 
Fabiś — działacz ZHP i Zw. Mło­
dzieży Polskiej w Niemczech. Adolf 
Henkel — uczestnik powstań ślą­
skich, kampanii wrześniowej oraz 
walk pod Tobrukiem, Józef Jani­
kowski — bojownik o polskość Zie 
mi Bytowskiej, rolnik. Antoni Ję- 
czmionka — uczestnik powstań ślą 
skich. działacz plebiscytowy. A- 
dam Kisiel — żołnierz I dywizji 
im. T. Kościuszki, rolnik, płk 'Ty­
tus Krawczyc — wojska tętnicze. 
Jan Lubomirski — działacz plebi­
scytowy, Edward Szostak — ucze­
stnik III Powstania Śląskiego, dzia 
łącz plebiscytowy,

KRZYŻ KAWALERSKI 
ORDERU ODRODZENIA POLSKI

Kazimierz Andrzejewski — pow­
staniec wielkopolski, członek ruchu 
oporu, robotnik, Jan Ardziński — 
powstaniec śląski, robotnik, Frań 
Ciszek Bacik — powstaniec wiel­
kopolski, rolnik, Augustyn Boenigk 
— bojownik o polskość Warmii i 
Mazur, rolnik, Jerzy Antoni Drey- 
za — powstaniec wielkopol­
ski, uczestnik powstania war­
szawskiego, Piotr Fediow — 
uczestnik ruchu oporu, ro­
botnik, Apolonia Fojcik — uczest­
niczka III Powstania Śląskiego 
działaczka plebiscytowa, Halina 
Głowacka — uczestniczka ruchu 
oporu, robotnica, Witold Górski — 
żołnierz I dywizji Im. T. Kościu­
szki, uczestnik walk od Lenino do 
Berlina, robotnik, Jan Grabowski 
— powstaniec wielkopolski, dzia­
łacz ruchu robotniczego, Jan Id- 
czak — powstaniec wielkopolski, 
kolejarz, Stanisław Jackowski — 
powstaniec wielkopolski, działacz 
ruchu robotniczego, robotnik Boh­
dan Jankowski — żołnierz I ar­
mii WP, Roman Jaskólski — dzia­
łacz Związku Polaków w Niem­
czech, Anna Kamińska — działać 
czka Związku Polaków w Niem­
czech, członek ruchu^oporu. Jan 
Kasicki — żołnierz I armii WP. 
rolnik, Paweł Karczykowski — dzia 
lace Związku Polaków w Niem­
czach, rolnik, Henryk Kasprzyk — 
uczestnik walk partyzanckich, ro 
botnik, Agaton Klóskowski — dzia 
łącz polonijny w Niemczech, rol­
nik, Zofia Kubisiewicz — uczestni 
czka walk partyzanckich BCh, ro­
botnica, Bogumiła Kucharczyk — 
łączniczka GL i AL, Stefan Kuc- 
mierz — działacz KPP, bojownik 
GL, Jan Kułakowski — powstaniec 
śląski, robotnik, Piotr Leszczyński 
— członek ruchu oporu, Teresa Li- 
lienthał — działaczka Związ­
ku Polaków w Niemczech. 
Stanisław Manną — działacz KPP,

i społeczną
uczestnik ruchu oporu, Stanisław 
Murzyn — działacz polonijny i 
ZHP w Niemczech, Paweł Palmow 
ski — bojownik o polskość War­
mii i Mazur, działacz Związku Po 
laków w Niemczech, rolnik, Kazi 
mierz Perkowski — powstaniec 
śląski, robotnik, Karol Piłka — 
uczestnik ruchu oporu, robotnik, 
Henryk Pireckj — uczestnik walk 
partyzanckich GL i AL, Włady­
sława Rataj — działaczka Związ­
ku Polaków w Niemczech, rolnicz 
ka, Tadeusz Sprusiński — żołnierz 
grupy spadochronowo-dywersyj- 
nej „Wisła”, LWP, działający na 
zachód od Berlina, Józef Strzel­
czyk — powstaniec wielkopolski, 
żołnierz kampanii wrześniowej, 
Sylwester Szlanga — powstaniec 
wielkopolski, robotnik, Józef Szab 
lowski — członek ruchu oporu w 
obozie koncentracyjnym w Oświę 
cimiu, Stanisław Wąsik.— podofi­
cer AL. żołnierz II armii WP, rol­
nik, Ignacy Wegner — uczestnik 
Powstania Wielkopolskiego, Wi­
told Zalewski — powstaniec śląs­
ki, robotnik, Kazimierz Załusto- 
wicz — powstaniec wielkopolski, 
żołnierz LWP, Antoni Zieliński — 
powstaniec wielkopolski, robotnik, 
Władysław Ziętara — żołnierz 
BCh, rolnik, Brunon Zbikowski — 
działacz Związku Polaków w Niem 
czech, robotnik.

w
SREBRNY KRZYŻ ORDERU 

VIRTUTI MILITART

Alfons Szumiński — uczestnik ru 
chu oporu w okresie II wojny świa 
towej, członek AK. robotnik, Sta­
nisław Baran — uczestnik ruchu 
oporu, uczestnik walk party­
zanckich w Puszczy Kampino­
skiej (PAP)

Odznaczenia dla byłych 
powstańców

i kombatantów
Dokończenie ze str. 1

walki, dzięki konsekwentnej, mą­
drej i jedynej dla Polski polityce 
partii klasy robotniczej, zrodziła 
się nowa Polska, Polska Ludowa. 
Spotykając się z wami, przedstawi 
cielami walczącej Polski chce- 
my wam i waszym towarzyszom 
złożyć należną cześć.

Z rąk przewodniczącego Ra­
dy Państwa akt nominacji na 
generała brygady w stanie spo 
czynku otrzymuje pułkownik 
Jerzy Ziętek; przewodniczą­
cy Prezydium WRN w Ka­
towicach b. powstaniec śląski 
i oficer Ludowego Wojska Pol 
skiego.

Rozpoczyna się moment de­
koracji odznaczeniami nadany­
mi przez Radę Państwa na 
wniosek Ogólnopolskiego Ko­
mitetu Frontu Jedności Naro­
du i Związku Bojowników o 
Wolność i Demokrację.

Dekoracji dokonują: Edward 
Gierek, Józef Cyrankiewicz, 
Piotr Jaroszewicz i Wojciech 
Jaruzelski.

Po wręczeniu odznaczeń Ed­
ward Gierek złożył odznaczo­
nym serdeczne gratulacje, ży­
cząc. im dalszej owocnej pracy 
dla dobra Polski Ludowej. Jed 
nocześnie za ich pośrednic­
twem przekazał najlepsze ży­
czenia wszystkim bojownikom, 
którzy walczyli na frontach II 
wojny światowej.

W imieniu odznaczonych po­
dziękował b. powstaniec śląs­
ki — Jan Kandora.

W 50 rocznicę Trzeciego Po­
wstania Śląskiego — na wnio­
sek Biura Politycznego KC 
PZPR i Prezydium Rządu — 
Rada Państwa przyznała wszy 
stkim powstańcom śląskim 
stopnie podporuczników.

☆

Wczoraj po południu odbyło 
się w Warszawie spotkanie I 
sekretarza KC PZPR — Ed­
warda Gierka z grupą b. pow­
stańców śląskich. Zaprosili oni 
E. Gierka do udziału w zbliża 
jących się głównych uroczysto­
ściach 50 rocznicy Trzeciego 
Powstania Śląskiego. (PAP)

W Boliwii uprowadzono 
przemysłowca

Jak donosi z La Paz agen­
cja Reutera, czterej uzbrojeni 
mężczyźni porwali w nocy z 
wtorku na środę w stolicy Bo­
liwii La Paz bogatego przemy­
słowca pochodzenia niemiec­
kiego Johnny von Bergena.

Nie wyklucza się, że to por­
wanie ma jakiś związek z za­
mordowaniem w Hamburgu by 
łego dyplomaty boliwijskiego 
Roberto Quintanilli, (PAP)



Farmacja 
profesja niedoceniana

W
 czasie, gdy rynek pracy 

pewnych specjalności u- 
niwersyteckich bardzo się 

skurczył i o miejsce pracy dla 
nich już ogromnie trudno (np. 
psychologia, archeologia śród­
ziemnomorska) warto zwrócić 
uwagę na niedocenianą przez 
kandydatów na wyższe studia 
farmację. Zapotrzebowanie na 
farmaceutów jest bowiem wiel 
kie. Tymczasem zaś w ub. ro­
ku na 120 miejsc poznańskiej 
Akademii Medycznej zgłosiło 

się 110 kandydatów, spośród 
których przyjęto 60.

Połowa miejsc pozostała 
wolna! Potem ściągnięto wpraw 
dzie jeszcze trochę ludzi z in 
nych wydziałów, gdzie nie zo­
stali przyjęci, a egzamin wstę­
pny zdali. Ale obrazuje to do 
bitnie sytuację. Na farmację 
dostają się częściowo ludzie 
przypadkowi, podczas gdy na 
innych kierunkach — nie do­
stawszy się — marnują szanse 
zdobycia wyższego wykształcę 
nia ludzie zdolni i utalentowa 
ni. A przecież farmacja daje 
tyle szans życiowych. I jest 
kierunkiem ciekawym i przysz 
łościowym.

W tajniki tego zawodu wpro 
wadza mnie doc. dr Bohdan 
Drożdż, jeden z naukowców 
Wydziału Farmaceutycznego 
AM. Studia wyższe z reguły 
stanowią dopiero podstawę 

•wyjściową dalszego kształce­
nia się, podstawę kariery za­
wodowej. Czy ktoś znajdzie za 
dowolenie w pracy, czy zrobi 
karierę, zależy to już głównie 
od tego, jak potrafi wykorzy­
stać zdobytą szansę. Otóż stu­
dia farmaceutyczne, zdaniem 
doc. Drożdża, dają dobrą pozy 
ej? wyjściową. Przed absol­
wentami farmacji otwierają 
się bowiem szerokie możliwo­
ści pracy, zgodnej z osobisty­
mi dyspozycjami i zamiłowa­
niami.

Na ogół widzi się to tak: 
farmacja to znaczy apteka — 
lada — sprzedawca; nie widzi 
się zaś tego, że sam akt wyda 
nia leku to końcowa faza dłuż 
szej pracy. Oczywiście, apteka 
jest podstawowym miejscem 
pracy farmaceuty. Mniej więcej 
55 procent studentów otrzymu 
je kierunek studiów apteczny. 
Apteki to na razie wrak bez 
dna, ciągle potrzebujący ludzi. 
I tak będzie jeszcze długo. 
Społeczeństwo nasze starzeje 
się, służba zdrowia wykrywa 
coraz lepiej choroby, a to zna 

. czy, że wzrasta liczba leków, 
ktope trzeba wydać, przygoto­
wać. Trzeba więc wzmagać

Sylwetki sceny i estrady

Czterdzieści pięć lat 
wśród chórów 

♦

J
uż po jubileuszowym kon 
cercie 45-lecia pracy 
artystycznej, w ka­

wiarni „Automobilklubu”, do 
której przychodzi codziennie 
koło południa, rozmawiamy z 
Witalisem Dorożałą. Naszego 
dzisiejszego rozmówcę bardzo 
niewielu tylko czytelnikom 
trzeba chyba przedstawiać. 
Trudno bowiem w gronie na­
szych muzyków znaleźć je­
dnostkę równie aktywną i to 
na wielu aż polach równocze­
śnie.

Witalisa Dorożałę wszyscy 
właściwie w Poznaniu znają. 
Jeśli nie bezpośrednio, to z 
estrady chóralnej, jeśli nie z 
pracy pedagogicznej, to z dzia 
łalności organizatorskiej czy 
publicystycznej. Jest bowiem 
Witalis Doroźała w jednej 
osobie i dyrygentem, i wielo­
letnim pedagogiem szkół i 
ognisk muzycznych, dzia­
łaczem i1 wieloletnim pre­
zesem (od roku 1945 
do 1964) Wielkopolskiego 
Związku Śpiewaczego, sekre­
tarzem poznańskiego oddzia­
łu Stowarzyszenia Polskich 
Artystów Muzyków. człon­
kiem Komisji Kultury RN 
Poznania, że' wymienię tu tyl­
ko przykładowo te tylko 
fukcje.

Po raz pierwszy zetknął się 
z praca w chórze jeszcze la­
ko 9-lętni chłopiec w Niem­
czech. W okresie międzywo­

szkolenie kierowników aptek, 
pracowników punktów aptecz­
nych, także tego, najbardziej 
kwalifikowanego, personelu 
przygotowującego leki, wresz­
cie kontrolerów leków.

Farmacja jest zawodem ko­
biet. I właśnie 2-zmianowa pra 
ca w aptece daje dobrą szan­
sę ułożenia sobie obowiązków 
domowych.

Ale czym właściwie jest farma­
cja? Na uczelni jest kierunkiem 
studiów, których głównym zada­
niem jest wykształcenie fachow­
ców, wszechstronnie obeznanych z 
zagadnieniem leków, ■ tzn. z ich 
produkcją, działaniem i oceną war 
tości. Należy tu pamiętać, że gra 
nica pomiędzy lekiem a pożywie­
niem, czy trucizną, jest często płyn
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na i niewyraźna (np. cukier — tru 
cizna, lek czy pożywienie? Zależy 
od dawki i od tego, kto go spoży 
wa, zdrowy człowiek czy np. cho 
ry na cukrzycę). Stąd farmaceuta 
musi uzyskać duży zasób wiado­
mości o toksykologii (trucizny), do 
bromatologii (nauka o żywności), 
Musi mieć też mnóstwo wiadomoś 
ci z dziedziny różnego rodzaju a- 
nalityki (mówi się, że powinien 
się nazywać analitykiem biologi­
czno-chemicznym). Musi posiąść 
podstawowe wiadomości z pogra­
nicza chemii, biologii i medycyny. 
Ma mu to ułatwić współpracę i 
znalezienie wspólnego języka z 
chemikami, biologami, rolnikami i 
medykami.

Po 3 latach studiów wspól­
nych dla wszystkich następu­
je '2-letnia specjalizacja na kie 
rfunkach: aptecznym (przygoto 
wuje do pracy w aptekach ot­
wartych i szpitalnych), analizy 
klinicznej (praca w laborato­
riach szpitalnych), analizy far 
maceutycznej (stacje sanepid, 
przemysłowa służba zdrowia), 
technologicznym (przemysł far 
maćeutyczny), zielarskim (prze 
mysł zielarski).

O tym, kto na jaki kierunek 
się dostanie decyduje chęć, 
wyniki w nauce oraz... płeć. 
Tak, tak, mężczyźni mają du­
żo większe szanse pracy w 
przemyśle, czego, niestety, sa­
mi nie doceniają, albowiem tyl 
ko 10 procent studiujących far 
mację, to przedstawiciele płci 
brzydkiej. W ogóle już pod­
czas przyjęć na studia są oni 
preferowani. Niechże więc ko 
rzystają z tych możliwości. Trze 

jennym prowadził szereg chó­
rów na terenie Poznania: 
Chór „Halka” na Jeżycach, 
Chór im. F. Nowowiejskiego 
na Łazarzu, Chór Związku Za 
wodowego Kolejarzy „Mo­
niuszko”. Od 25 lat jako kie­
rownik artystyczny i I dyry­
gent prowadzi znany poznań­
ski Chór „Arion”. Po wojnie 
za pulpitem dyrygenckim stał 
już 2 000 razy, w tym z sa­
mym tylko „Arionem” wystę­
pował 1 500 krotnie.

Moje związki ze śpie- 
wactwem — mówi Witalis Do- 
rożała — zaczęły się bardzo 
wcześnie. I poniekąd są ro­
dzinne. Starsi bracia śpiewali 
w chórach polonijnych w 
Niemczech. W nich też i ja 
zaczynałem pod batutą zresz­
tą samego Feliksa Nowowiej­
skiego. późniejszego mojego 
profesora czytania partytur i 
dyrygentury chóralnej.

— Jak widzi pan przemia­
ny w polskiej chóralistyce na 
przestrzeni tych lat?

— Chórów obecni€ jest już 
znacznie mniej niż dawniej, 
ale poziom czołówki krajo­
wej wydaje się obecnie znacz 
nie wyższy. Nasze chóry czę­
sto są teraz zapraszane na 
występy zagraniczne i festi­
wale i zdobywają na nich z 
r-egułv bardzo wysokie lokaty. 
A przed wojną ani wyjazdów 
zagranicznych nie było, ani 
festiwali. Muszę przy tym po­
wiedzieć. że wbrew temu co 
sie twierdzi, że ruch chóralny 
jest już obecnie rzeczą prze­
starzałą, notujemy w ostatnich 

ba zaś pamiętać, że dobry far 
maceuta w przemyśle pociąga 
innych farmaceutów. W ten 
sposób przełamuje się pewną 
tendencję przemysłu do zatrud 
niania chemików na stanowi­
ska, które w sposób oczywisty 
powinny być zajęte przez far 
maceutów.

Gdzie więc farmaceuta znaj 
dzie zajęcie? Zdecydowana 
większość w aptekach (na pro 
wincji dodatki do pensji). In­
ni zaś w stacjach sanepid 
(głównie przy kontroli żywno 
ści), w stacjach krwiodawstwa 
(przy ,.produkcji” tego najcen 
niejszego leku, jakim jest krew 
ludzka i preparatów z niej o- 
trzymywanych), dalej w prze 
myślę farmaceutycznym i zie­
larskim. Tu warto zwrócić u- 
wage, że jeśli można u nas 
mówić o cudach gosoodar- 
czych w pewnych dziedzinach, 
to na pewno dotyczy to prze­
mysłu farmaceutycznego, któ­
ry powstał niemal z niczego. 
Dziś to poważna gałąź gospo­
darki. zarabiająca bardzo ko­
rzystnie dewizy. Ale jest tam 
jeszcze dużo do zrobienia, 
zwłaszcza w nadawaniu lekom 
właściwych kształtów (tablet­
ki. czonki- itp.), w odoowiednim 
ich pakowaniu. Tym nas bije 
przemysł zachodu, nie jakością.

Postępująca chemizacja naszego 
życia stwarza nowe możliwości dla 
farmaceutów. Ochrona toksykolo­
giczna człowieka pracującego w 
przemyśle bedzie musiała być im 
powierzana. Podobnie z ochrona 
zdrowia ludzi zajmujących się śród 
kami ochrony roślin. No i medycy 
na. Współczesny lekarz opiera się 
w swej pracy coraz więcej na róż 
nych analizach. Stąd wprowadzo­
na właśnie specjalizacja farmaceu 
tyczna — analiza kliniczna.

Jednym słowem dobrze przy 
gotowany student farmacji, 
zdolny i pracowity, nie ma 
większych trudności z wybo­
rem odpowiedniego zawodu, 
zgodnego z zamiłowaniami. 
Zwłaszcza, gdy jest mężczyz­
ną, co warto jeszcze raz pod­
kreślić. Przeprowadzana obec 
nie reforma studiów farmaceu 
tycznych zmierza właśnie do 
tego, by sprostać temu zapo­
trzebowaniu społecznemu. W 
sensie lepszego przygotowania 
ludzi dla przemysłu, do pracy 
w laboratoriach klinicznych. 
Oraz lepszego przygotowania 
personelu aptek.

MIECZYSŁAW SKĄPSKI

P. S. Bliższych informacji nt. 
studiów farmaceutycznych można 
zasięgnąć w Dziekanacie Wydziału 
Farmaceutycznego Akademii Medy 
cznej, Poznań, ul. Fredry 10.

Fot. A. Ładno

latach poważny wzrost zainte­
resowania nim młodzieży. W 
kraju mamy obecnie ponad 80 
chórów akademickich, a w 
samym tylko Poznaniu stał^. 
działalność prowadzi 8. To cos 
tam w końcu mówi o potrzebie 
wspólnego śpiewania i o kul­
cie muzyki.

— Na co obecnie pan się na­
stawia poza pracą w „Ario­
nie”? Jakim nowym sprawom 
pan obecnie patronuje?

— Od nowego roku szkolne­
go nastawiam się przede 
wszystkim na pracę instrukcyj 
ną i organizacyjną w Zarzą­
dzie Głównym Zjednoczenia 
Śpiewaczego w Warszawie 
oraz jako dyrektor artystycz­
ny Wielkopolskiego Związku 
Śpiewaczego w Warszawie 
bliższe plany, to jestem w 
trakcie przygotowywania ob­
szernej informacji o polskim 
amatorskim ruchu chóralnym 
na Międzynarodowy Kongres 
Unii Chórów, który ma się 
odbyć w Hadze w czerwcu te­
go roku. W drodze powrotnej 
mam się zatrzymać w Bochum 
aby odwiedzić Związek Pola­
ków w Niemczech „Zgoda” i

D
okonujące się od czasu II

Soboru Watykańskiego 
przemiany w Kościele 

rzymskokatolickim dotyczą, jak 
wiadomo, z jednej strony jego 
spraw wewnętrznych — struk 
tur, systemu rządzenia, teolo­
gii, liturgii itd. Ich znaczenie 
dla Kościoła i katolików jest 
oczywiste. Chociaż — powtórz 
my — są to jego wewnętrzne 
sprawy, nie pozostają one bez 
wpływu na drugą — istotniej­
szą stronę posoborowych re­
form, odnoszących się do sto­
sunku Kościoła do współczes­
ności, w tym przede wszyst­
kim — do świata socjalistyczne 
go. Rzecz w tym, że Kościół 
^kostniały, zachowujący ana- 

c roniczne, przestarzałe i wstecz 
ne układy wewnętrzne, nie 
mógłby podjąć trudnego dzieła 
zmiany postawy wobec świata, 
jakiego jesteśmy od kilku lat 
świadkami. Dwie strony przeo 
brażeń postaw — Kościół we­
wnątrz i na zewnątrz — ściśle 
sie z sobą wiążą.

Jednakże-bezpośrednio szer­
sze znaczenie ma druga strona 
reform — stosunku Kościoła do 
współczesności, do innych nie 
katolickich św:atopoglądów, 
kultur i programów społecz­
nych. Kościół rzymskokatolic­
ki, podobnie jak i inne wyzna 
nia. może włączyć się do współ 
nych wysiłków nad budowa­
niem pokoju w świecie, umac­
nianiem współpracy i współ­
istnienia państw i narodów, 
wzajemnego szacunku i tole­
rancji. W poszczególnych zaś 
krajach może przyczyniać się 
do umacniania ładu społeczne 
go. krzewienia cnót obywatel­
skich i moralnych.

Przemiany posoborowe, pod 
kreślone zaleceniami encyklik 
papieskich i obecną polityką 
Watykanu wobec krajów socja 
Ijstycznych. nadają Kościołowi 
właśnie taki kierunek- Dość 
przypomnieć nakazy encykliki

REDAKCJA ODPOWIADA
WYPOWIEDZENIE PRACY 

W PGR-ach

P. Miłosław — Proszę o wy­
jaśnienie mi sprawy związanej z 
terminem rozwiązania umowy o 
pracę dla pracowników stałych, 
fizycznych • i umysłowych za­
trudnionych w rolnictwie.

RED: — Układ zbiorowy pracy 
pracowników państwowych gospo­
darstw rolnych, ogrodniczych i ry 
backich przewiduje, że umowa 
może być wypowiedziana na 3 ka­
lendarzowe miesiące i musi koń­
czyć się ostatniego dnia kalenda­
rzowego miesiąca. Rozwiązanie 
umowy przez przedsiębiorstwo z

zaprosić chóry polonijne z 
Westfalii do Poznania na ob­
chody 80-lecia Wielkopolskie­
go Związku Śpiewaczego, połą 
czone z rocznicą Moniuszkow­
ską w 1972 roku. Bardzo cie­
szę się na to spotkanie z pol­
skimi chórami w NRF, z któ­
rymi jestem od lat zaprzyjaź­
niony.

— No, a jak się pan czu­
je po swym jubileuszu?

— Byłem nim ogromnie 
wzruszony. Z zaproszenia do 
wspólnych występów skorzysta 
li raz jeszcze najstarsi byli 
członkowie chóru, od wielu lat 
już nieśpiewający. Jako so­
listki wystąpiły na koncercie 
dwie moje uczennice: Jadwiga 
Gałęcka i Krystyna Lejman. 
Otrzymałem ponad 200 tele­
gramów, wiele dobrych słów i 
oomocy ze strony Ministerstwa 
oraz obu wydziałów kultury 
miasta i województwa. Kon­
cert spotkał się z dużym zain­
teresowaniem publiczności, co 
bardzo nas wszystkich, rzecz 
^asna. uradowało.

Rozmawiał:
OLGIERD BŁAŻEWICZ

Soborowe szanse 
polskiego Kościoła

Jana XXIII co do współdziała 
nia katolików z ruchami nie­
chrześcijańskimi — także z ko 
munistycznym — w sprawach, 
mających na uwadze tworze­
nie wspólnego dobra. Niemałą 
wartość ma zmiana nauki spo 
łecznej Kościoła, zawarta w 
encyklice Pawła VI, w której 
Papież uznał niektóre reformy 
o charakterze socjalistycznym, 
jak wywłaszczenie wielkiej 
własności prywatnej — do nie 
dawna tak zaciekle przez Koś 
ciół zwalczane.

I wreszcie bogata treść poli­
tyki Watykanu wobec państw 
socjalistycznych. Watykan zer 
wał z poprzednim antykomuniz 
mem, zrozumiawszy jego bez­
płodność, nieskuteczność, a tak 
że szkodliwość dla swoich in­
teresów. Obiera drogę nawią­
zywania stosunków, prowadzę 
nia rozmów, a nawet wzajem­
nych konsultacji w sprawach 
pokoju i bezpieczeństwa w Eu 
ropie. Dowodzą tego ostatnio 
choćby rozmowy Papieża z mi 
nistrem Gromyką, z prezyden 
tern Tito i węgierskim mini­
strem spraw zagranicznych, Pe 
terem, czy arcybiskupa Ca- 
saroliego w Moskwie.

Nawiązując stosunki dyplo­
matyczne z* Jugosławią, czy u- 
trzymując je z socjalistyczną 
Kubą, zawierając porozumienia 
z Jugosławią i Węgrami, czy 
prowadząc rozmowy z innymi 
państwami socjalistycznymi — 
Watykan uznaje trwałość ustro 
ju socjalistycznego w tych kra 
jach, ich porządek prawny i 
społeczny.

pracownikiem stałym może nastą­
pić jedynie w okresie od 31. III do 
31. X po uprzednim 3-miesięcznym 
wypowiedzeniu. (891)

MIESZKANIE 
TYLKO DLA DOZORCY

Z. M. Poznań — Przez dłuższy 
czas mój mąż był dozorcą domu. 
Po jego śmierci ja objęłam tę pra 
cę, jednak w dwa miesiące później 
umowa została rozwiązana. 
Obecnie mieszkam nadal w dozo- 
rcówce. Czy administracja może 
mnie przekwaterować z uwagi na 
brak mieszkania dla nowego stró 
ża?

RED; — Prawo lokalowe przewi­
duje, że mieszkania dla dozorców
nieruchomości winny być zajmo­
wane jedynie przez dozorcę danej 
nieruchomości. W związku z tym 
właściciel lub administracja wystę 
puje do organu spraw lokalowych 
prezydium właściwej rady narodo­
wej o wyeksmitowanie osoby, któ­
ra nie pełni funkcji dozorcy. To, 
że zajmuje Pani mieszkanie przez 
dłuższy okres nie ma wpływu na 
opróżnienie lokalu. (1094)

CZAS PRACY MŁODOCIANYCH

Stanisław M. — Chodzę do szkoły 
zawodowej dla pracujących. Nauka 
odbywa się przez trzy dni w ty­
godniu po 6 godzin. Czy w dniach, 
w których nie mam zajęć w szkole 
muszę iść do pracy? Ile godzin 
muszę pracować tygodniowo.

Red: —Młodocianych, uczących 
się —w wieku powyżej 16 lat — 
obowiązuje normalny czas prac5’ 
stosowany w zakładzie pracy. Do 
czasu pracy młodocianych wlicza 
się okres dokształcania bez wzglę­
du na to czy nauka odbywa się w 
godzinach pracy czy poza jej godzi 
nami, jednak w« W’ymiarze nie 
większym niż 18 godzin tygodnio­
wo. (402)

ZMIANA WARUNKÓW PRACY 
W WIEKU

PRZEDEMERYTALNYM

Jerzy K. — Pracowałem na sta­
nowisku kierownika działu przez 
wiele lat. Z powodu niesprzyjają­
cych warunków zrezygnowałem z 
tego stanowiska i prosiłem o prze 
niesienie mnie na inne niżej za­
szeregowane. Przeniesiono mnie 
przy równoczesnym obniżeniu wy 
nagrodzenia o 220 — zł miesięcznie. 
Jestem w wieku przedemerytal­
nym. Czy obniżenie pensji było 
dopuszczalne i czy powinno ono 
nastąpić za 3-miesięcznym wypo­
wiedzeniem?

RED: — Zmniejszenie wynagro­
dzenia za pracę wymaga uprzednie 
go wypowiedzenia umowy. Zasada 
ta jednak nie ma zastosowania w 
przypadku, gdy na zmniejszenie 
wynagrodzenia pracownik sam wy­
raża zgodę lub zwraca się do za­
kładu o przeniesienie, go na sta­
nowisko niżej płatne. Bez zgody* 
pracownika nie jest dopuszczalne

W posoborowych przemia­
nach postawy Kościoła wobec 
socjalizmu mieści się również 
działalność części hierarchii i 
duchowieństwa w niektórych 
krajach Trzeciego Świata, 
zwłaszcza Ameryki Łacińskiej 
po stronie sił walczących o re 
formy społeczno-polityczne- Gło 
si się tam poparcie socjalistycz 
nych przeobrażeń i działa na 
rzecz współpracy z siłami lewi 
cy.

Kościół katolicki w Polsce 
znajduje się w sytuacji, w któ 
rej ten właśnie kierunek zmia 
ny stosunku do świata socjali 
stycznego może znaleźć najpeł 
niejsze urzeczywistnienie. Dzia 
ła w kraju socjalistycznym. Od 
dwudziestu kilku lat urzeczy­
wistnia się tu na co dzień praw 
dziwę współdziałanie, ludzi 
wierzących i niewierzących, 
katolików i markśistćw. Z tej 
rzeczywistości, z postawy Wa­
tykanu można wyciągnąć peł­
ne wnioski. Odrzucając klery­
kalizm polityczny, chęć określa 
nia postawy społeczno-politycz 
nej ludzi wierzących, uznając 
trwałość przeobrażeń socjali­
stycznych i nasz system praw­
ny, Kościół wypełniałby wska 
zania Soboru i Stolicy Apostoł 
skiej. Działanie na rzecz kształ 
towania autentycznych warto­
ściowych postaw moralnych lu 
dzi wierzących, wyrabianie po 
szanowania dla odmiennych po 
staw światopoglądowych, krze 
wienie wzajemnego sza­
cunku wśród obywateli — 
to przecież wielki doniosły za­
kres soborowej odnowy.

WŁODZIMIERZ WANAT

wypowiedzenie warunków płacy, 
jeżeli pracownik wkroczył w wiek 
przedemerytalny tj. na 2 lata 
przed uzyskaniem praw do emery­
tury. (467)

ZASIŁEK RODZINNY 
I PODATEK OBROTOWY

J. Cz. — Mój mąż płaci podatek 
obrotowy. Ja pracuję i płacę'W za 
kładzie uspołecznionym. Czy na 
dzieci należy mi się zasiłek rodzin 
ny? •

RED. — Zasiłek rodzinny nie 
przysługuje, jeżeli pracownik lub 
współmałżonek jest podatnikiem 
podatku dochodowego lub obroto 
wego bez względu na formę wy 
miaru tego podatku. Podstawą 
prawną jest rozporządzenie Rady 
Ministrów z 17. 11. 1959 r. Dzien­
nik Ustaw nr 64, poz. 379. (542)

ZWOLNIENIE OD PODATKU 
OD WYNAGRODZEŃ

Barbara K. — Kiedy pracownik 
jest zwolniony od podatku od wy 
nagrodzeń z powodu licznej rodzi 
ny?

RED. — Od podatku od wynagro 
dzeń zwalnia się tych pracowni­
ków, bez względu na wysokość po 
borów, którzy mają na utrzyma­
niu wuęcej niż sześcioro dzieci. Mó 
wi o tym paragraf 4 ust. 1, punkt 
1, rozporządzenia Ministra Finan­
sów z 25. 11. 1959 r. (Dz. U nr 44 
poz. 202). (1003)

RENTA INWALIDZKA 
ŻOŁNIERZY

Jan Ch. Leszno — Proszę o wyjaś 
nienie, w jakim przypadku żołnie 
rzowi przysługuje renta inwalidz­
ka?

RED. — Rentę inwalidzką może 
otrzymać żołnierz, który został za 
liczony do jednej z grup inwalidz 
kich, a inwalidztwo to powstało 
w czasie odbywania czynnej służ­
by wojskowej lub w ciągu roku 
po zwolnieniu z tej służby — i 
jeżeli było ono następstwem cho­
rób lub urazów’ doznanych , w cza 
sie odbywania służby wojskowej.

(H01)

KRZYŻ GRUNWALDU

Stanisław P. — Kiedy został usta 
nowiony Krzyż Grunwaldu i ile 
posiada klas?

RED. — Order Krzyża Grun­
waldu został ustanowiony przez 
Krajow’ą Radę Narodową w dniu 
20. 3. 1944 r. Nadajc się go za wy 
bitne zasługi wojskowe. Jego posia 
dacze niezwłocznie awansują o je 
den stopień. Order Krzyża Grun­
waldu ma trzy klasy. (918)

JAK UZYSKAĆ KARTĘ 
RZEMIEŚLNICZĄ

Józef K. — Co należy zrobić, by 
móc otworzyć warsztat murarski. 
Chciałbym prowadzić usługi d(a 
mieszkańców wsi.

RED. — Kto chce uzyskać kartę 
rzemieślniczą, która jest niezbędna 
do wykonywania usług murarskich, 
powinien zgłosić to w wydziale prze 
rnysłu i handlu prezydium właści 
wej PRN, dołączyć odpis świade­
ctwa czeladniczego i wykazać się 
trzyletnią praktyką udokumento- 

■ waną odpowiednimi zaświadcze­
niami. (842)



Manifestacja na Górze św. Anny pod pomnikiem Czynu Powstańczego, który jest dziełem Xawe- 
rego Dunikowskiego.

CAF — Seko

Ubodzy powstańcy, śląscy szeregowcy... (4)

Pożegnanie z bronią
P

o zakończeniu walk na 
froncie nadodrzańskim 
przerzucano nas dosłow

nie 
cie 
we 
już

z kąta w kąt. Kiedy wresz 
znaleźliśmy się na postoju 
dworze, w okolicy Łabęd, 
przeznaczeni do demobili-

zacji, poprosiłem dowództwo 
pułku o skierowanie mnie do 
jednostki powstańczej w Zab­
rzu, skąd ruszyłem do powsta 
nia.

W Zabrzu władze powstań­
cze funkcjonowały w dalszym 
ciągu, gdyż zgodnie z ustalo­
nym planem ewakuacji nie­
mieckich i polskich sil bojo­
wych z Górnego Śląska opusz­
czenie tego miasta przez pow­
stańców miało nastąpić dopie­
ro 30 czerwca. Zgłosiłem się 
więc w dowództwie zabrskie- 
go batalionu etapowego i zo­
stałem skierowany do 2 kom­
panii, kwaterującej wtedy w 
Sośnicy (teraz jest to dzielnica 
Gliwic). Zadanie całego nasze 
go batalionu polegało na ści­
słym otoczeniu Gliwic od stro­
ny południowej.

Podczas powstania, w Gliwicach 
wytworzyła się bardzo oryginalna 
sytuacja. Miasto było ze wszy­
stkich stron otoczone pierścieniem 
oddziałów powstańczych, w śród­
mieściu był silny garnizon wojska 
francuskiego i włoskiego, a ponad 
to istniał tam obóz uchodźców nie 
mieckich z sąsiednich miast i po­
wiatów. Owi „uchodźcy** do spółki 
z miejscowymi Niemcami — pod 
patronatem Włochów — zorgani­
zowali się wnet w duże formacje 
bojowe, stanowiące z biegiem cza­
su niebezpieczne zagrożenie na 
tyłach polskiej armii powstańczej.

W okresie kilkudniowej czerw­
cowej ofensywy „Selbstschutzu” W 
rejonie Kędzierzyna - Sławięcic 
dywersanci gliwiccy marzyli nawet 
poważnie o zbrojnym wypadzie na 
zachód, celem przerwania naszej 
linii zbrojnej i „oswobodzenia** 
górnośląskiego okręgu przemysło­
wego wraz z Gliwicami przez połą 
czone siły niemieckie. Do tego nie 
doszło, ale za to codziennie w go­
dzinach nocnych bojowcy gli­
wiccy prowokowali zajścia z żoł­
nierzami francuskimi w śródmie­
ściu i czujkami powstańczymi do-

kiedy dyscyplina była już nie 
co rozluźniona, doszło tam do 
krwawych walk. Po zuchwa­
łej prowokacji niemieckiej za 
początkowało je samowolne u- 
derzenie powstańczego pociągu 
pancernego od strony Łabęd w 
kierunku gliwickiej stacji ko­
lejowej.

Rozpoczęło się to 29 czerwca 
w godzinach rannych wpierw 
w ramach lokalnych, lecz 
wnet doszło do ogólnego zażar 
tego boju dookoła całego mia 
sta. Do walki włączył się tak­
że nasz zabrski batalion etapo 
wy pod komendą Dyonizego 
Trocera. Od strony Maciejowa 
ruszyła przez gliwicki las miej 
ski 1 kompania, gdy pozostałe 
posuwały się ku Gliwicom 

przez pola i łąki od strony 
Sośnicy, a szosą od Zabrza 
parł naprzód, nasz zaimprowi­
zowany samochód pancerny 
„Kocynder", którego siła og­
niowa była nie do pogardze­
nia.

Pierwszym celem naszego ataku 
by! gliwicki zakład naprawy loko­
motyw i wielki dworzec rozjazdo­
wy. Tu „Selbstschutz“ czuwał, ale 
początkowo posuwaliśmy się na­
przód bez oporu. Kiedy jednak wy 
chyliliśmy się zza wysokiego zbo­
ża, powitano nas ogniem karabi­
nów ręcznych i maszynowych.

Wyczekiwaniu podczas rozmów na 
szego dowództwa z przedstawicie­
lami „Międzysojuszniczej Komisji 
Plebiscytowej** nasz komendant 
wydal rozkaz do odmarszu na po 
zycje wyjściowe. Zbędny w gruncie 
rzeczy wypad na Gliwice spowodo 
wal, niestety, bolesne ofiary w lu 
dziach, toteż wracaliśmy do Soś­
nicy przygnębieni i rozgoryczeni.

okoła Gliwic, dając w ten 
dowody swojego istnienia i 
wia bojowego.

sposób 
pogoto

W tych warunkach nasza
służba wartownicza i patrolo­
wa pod murami Gliwic była 
wyczerpująca i niebeznieczna, 
lecz do poważniejszych dzia­
łań jakoś tam nie dochodzi­
ło. Wprawdzie nasi chłopcy 
często się odgrażali, że ,.chet-
nie policzyliby kości tym pie­
ronom". ale obowiązywał nas 
ostry zakaz przekroczenia pew 
nej linii demarkacyjnej. Dopie 
ro tuż przed samą ewakuacją.

LITERATURA
SPOŁECZNO-POLITYCZNA

Mieczysław Adamowicz — 
..Egipt. Rewolucja społeczno-go­
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..Pamiętniki o Komunie Pary­
skiej” PIW str. 603. zł 80.
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portaży o Nowel Hucie). Iskry, 
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„Zvwot Polaka poczciwego” (re­
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Utknęliśmy w niedużej 
ści od celu naszego 
Słyszeliśmy wyraźnie 
ryk syren w mieście

już odległo 
uderzenia, 
przeciągły 
alarnaują-

cych bojowców SSOS, którzy 
przybiegli z pomocą, wzmacniając 
pozycje wroga. Lecz i my otrzy­
maliśmy posiłki, wobec czego a- 
tak wznowiono. Mimo zawziętej o- 
brony przeciwnika i licznych ofiar 
własnych zbliżyliśmy się do obiek­
tów kolejowych.

Niemcy nie wytrzymali siły 
naszego natarcia i uciekali bie 
giem do miasta, ostrzeliwując 
nas z pierwszych domów, do 
których dotarli. Parliśmy jed­
nak dalej tuż za nimi, obsadza 
jąc szereg ulic na przedmieś­
ciu. Wszędzie było zupełnie pu 
sto, ludność pochowała się w
mieszkaniach piwnicach.
Przepędzeni bojowcy niemiec­
cy gromadzili się ponownie w 
bezpiecznej odległości w cen­
trum miasta pod osłoną wojsk 
koalicyjnych. Francuzi odnosili 
się do nas w zasadzie bardzo 
życzliwie, ale teraz występowa 
li stanowczo przeciwko nam, 
jako „burzycielom porządku".

W pewnej chwili na jednej z 
ulic wyłoni! się samochód osobowy,
zbliżając się powoli ku naszej gru 
pie. zajmującej plac, gdzie teraz 
znajduje się gliwicki dworzec au­
tobusowy. W samochodzie siedział 
major francuski, a obok niego męż 
czyzna w ubraniu cywilnym. Na 
.środku placu panowie opuścili sa­
mochód, a cywil zadał nam najeży 
stszą polszczyzną pytanie, dlacze­
go wtargnęliśmy do miasta. Odpo 
wiedź naszego dowódcy, że. jest to 
odwet za ciągle prowokacje nie- 
mieckie, wprawiła Francuza w wiel 
kie zdenerwowanie. Stanowczym to 
nem kazał nam przez tłumacza oś 
wiadczyĆ, że za zgodą obu walczą­
cych stron działania bojowe miały 
być zawieszone, wobec czego nasz 
czyn stanowi pogwałcenie tej umo­
wy 1 nie wolno nam dalej posu­
wać się w głąb miasta. Następnie 
obaj panowie odjechali w poszukl 
wanin dowództwa naszego batalio 
nu. Bezpośrednio potem zjawiły 
się silne patrole włoskie i francu­
skie, które obsadziły wszystkie są­
siednie ulice i zaryglowały dostęp 
do centrum miasta. Po dłuższym

P
owaga obecnej sytuacji 
politycznej i gospodar­
czej Jugosławii wywołu­

je — jak stwierdził komuni­
kat ogłoszony po ostatnim po­
siedzeniu Prezydium Związku 
Komunistów Jugosławii — za­
niepokojenie mas pracujących 
i szerokiej opinii publicznej w 
tym kraju. Dodajmy: wywołu 
je również żywe zaniepokoje­
nie wszystkich przyjaciół 
socjalistycznej Jugosławii, a 
wśród nich społeczeństwa na­
szego kraju. Dlatego też z 
troską czekaliśmy i my na 
oodjęcie przez władze bratniej
Jugosławii zdecydowanego
przeciwdziałania narastającym
negatywnym zjawiskom.
Uchwały Prezydium ZKJ. wy 
tyczone kierunki działania, 
mogą napawać otuchą.

Nazajutrz po wyprawie gli­
wickiej — zgodnie z porozu­
mieniem likwidacyjnym — ca 
ły garnizon powstańczy opuś­
cił Zabrze. Udaliśmy się przez 
Biskupice do nieistniejącej już 
dziś osady „Borsigwerk" pod 
Rudą Śląską. Na tamtejszym 
boisku sportowym nastąpił os­
tatni przegląd naszych szere­
gów. Następnie komendant ba 
talionu Trocer przemówił do 
nas w prostych słowach, ślu­
bując w imieniu nas poległym 
towarzyszom broni, że doz­
gonnie dochowamy wiernoś­
ci ideałom, za które oni od­
dali życie. Podczas tego ostat­
niego apelu zdawało nam się, 
że ci drodzy koledzy stoją o- 
bok nas w szeregu...

Po odśpiewaniu „Nie rzucim 
ziemi, skąd nasz ród" nastąpi­
ło rozwiązanie naszego bata­
lionu. Część powstańców wró­
ciła do Zabrza, reszta udała 
się na kilkumiesięczny pobyt 
na teren państwa polskiego. 
Powstanie było skończone...

PAWEŁ DUBIEL

BERLIN
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Problemyv które spiętrzyły 
się w Jugosławii, są nader 
trudne i złożone.

W gospodarce kraju w ubie­
głych kilku latach, obok zjawisk 
pozytywnych jak wzrost produkcji 
przemysłowej, wzrost wydajności 
pracy, modernizacja produkcji, 
wystąpiło wiele zjawisk negatyw­
nych: rosnąca inflacja, znaczne 
zwiększenie deficytu handlowego 
(w 1970 r. wyniósł ok. 15 mld. di-
narów) deficytu płatniczego,
wzrost wydatków — budżetowych, 
inwestycyjnych i ludności — po­
nad materialne możliwości kraju, 
zwiększenie się dysproporcji w 
podziale dochodu, znaczny od-
pływ siły roboczej za 
Wzrost cen, zwłaszcza 
nie rekompensowany

granicę, 
żywności, 
wzrostem

realnych zarobków. najdotkliw:ej 
uderzał w rodziny o najmniej­
szych dochodach. Tym niepo- 
myślnym zjawiskom miał prze­
ciwdziałać przyjęty w październi-
ku 1970 program stabilizacji
gospodarczej. Jeszcze w ubiegłym 
roku okresowo zamrożono ceny, 
zredukowano wydatki budżetowe, 
zmniejszono kredyty na import to­
warów konsumpcyjnych, nałożono 
ograniczenia na inwestycje. W 
styczniu br. przeprowadzono de- 
waluacię dinara — operację niepo 
nularną, acz konieczną, która mia 
ła przede wszvstkim stać sie bódź 
cem do zwiększenia eksportu, a 
hamulcem dla zwiększania im­
portu.

Posunięcia stabilizacyjne 
nie przyniosły jednak spo­
dziewanych wyników. W po­
łowie kwietnia br. na posie­
dzeniu Prezydium Związków 
Zawodowych Jugosławii oce­
niono, że sytuacja gospodar­
cza kraju jest jeszcze bardziej 
krytyczna niż przed podję­
ciem tego programu. Import 
zwiększył się o 50 procent, eks 
port znalazł się w stagnacji’ 
wydatki są większe o 29 pro­
cent, inwestycje rosną, zaś jch 
struktura jest jeszcze bar­
dziej niekorzystna niż da­
wniej. Podkreślano, że niesta­
bilna sytuacja na rynku, zwła 
szcza zaś wzrost niektórych
cen. które w największym

Jugosłowiańskie
dylematy

U podłoża uchwał Prezydium ZKJ

stopniu wpływają na stopę ży 
ciową, wywołuje stan nerwo­
wości i niepewności wśród ro­
botników. Doszło do licznych 
strajków. Na tym samym po­
siedzeniu członek rządu, 
D. Gligorevic przyznał, że

istniejąca sytuacja gospodar­
cza powoduje spadek prestiżu 
Jugosławii za granicą, zmniej­
sza możliwości eksportu, 
utrudnia uzyskanie kredy­
tów.

Z najnowszych danych związko­
wego urzędu statystycznego wyni 
ka, że w I kwartale 1971 r. ceny 
detaliczne wzrosły o 12 procent, 
zaś koszty utrzymania o 12,8 pro­
cent, deficyt handlu zagraniczne­
go osiągnął sumę 5.740 min. dina­
rów, czyli był 2,6-krotnie wyższy 
niż w tym samym okresie 1970 r. 
fakt, że nawet dewaluacja pienią­
dza nie była w stanie wpłynąć 
na wzrost eksportu — stanowi 
curiosum we współczesnym świę­
cie.

Poważnym źródłem inflacji 
— jak stwierdził ostatnio wi­
cepremier J. Sirotkovic — są 
inwestycje. Nie zostały one 
sprowadzone do poziomu matę 
rialnych możliwości kraju, wy 
wierają nacisk na import, na 
ceny krajowe oraz są przyczy 
ną wysokiego zadłużenia przed 
siębiorstw, zarówno w bankach 
krajowych, jak też za granicą, 
skąd przedsiębiorstwa czerpią 
krótkoterminowe, za to wyso­
ko oprocentowane kredyty. 
Prezydent J. Broz Tito, prze­
mawiając w połowie kwietnia 
w Prisztinie. stwierdził, iż „ban 
ki w ostatnim czasie postępują 
w coraz bardziej niezdyscypli­
nowany sposób i manipulują 
fikcyjnymi a nie faktycznymi 
środkami,’zwłaszcza jeśli idzie 
o finansowanie inwestycji. Po 
przez banki dokonuje się obec 
nie dywersji, która może dro­
go kosztować Jugosławię".

Trudną sytuację ekonomicz­
ną komplikują, zresztą w zna 
cznym stopniu wzajemnie u- 
warunkowane, negatywne zja­
wiska polityczne: wzrost re­
gionalizmów i nacjonalizmów 
w poszczególnych republikach 
związkowych i okręgach, spory 
rozgorzałe między republikami, 
szczególnie Serbią i Chorwa­
cją oraz między działaczami 
politycznymi. Sytuacja jest 
tym bardziej złożona, że w 
Jugosławii dyskutuje się obec 
nie zmiany w systemie polity­
czno-gospodarczym, jednym z 
celów, których jest właśnie 
wyeliminowanie konfliktów 
między republikami, narodami 
i narodowościami.

Siły, którym zależy na potęgowa 
niu, na pogłębianiu trudności, na 
sianiu fermentu — zostały ujawnio 
ne. Stwierdzenia komunikatu o o- 
bradach Prezydium ZKJ że ostat­
nio wzmogła się „dywersyjna dzia

lalność z zewnątrz** oraz, że ma 
ona charakter antysocjalistyczny, 
wyraźnie wskazują na jej źródła. 
Przemawiając niedawno w Niszu, 
głównym ośrodku południowo- 
wschodniej Serbii, prezydent Tito 
stwierdził, że wewnętrzni wrogo­
wie Jugosławii czekali na dogodny 
moment i uważają, że właśnie obec 
nie nadszedł. „Niestety, my komu 
niści, nie byliśmy dostatecznie 
czujni, zwłaszcza w ostatnim cza­
sie— powiedział. Reakcyjne, kapi­
talistyczne koła na Zachodzie pró 
bują posiać niezgodę między jugo 
słowiańskimi narodami i znajdują 
podatny grunt wśród niektórych 
elementów i przeciwników syste­
mu**. „Możemy wyeliminować — 
stwierdził dalej J. Broz Tito — 
wszystko to, co nam przeszkadza. 
Trzeba tylko energicznie pracować. 
Nie ma kryzysu na dole, w bazie. 
Nasza baza jest mocna**.

Tą bazą jest jugosłowiańska 
klasa robotnicza, jej czołowa 
siła — Związek Komunistów 
Jugosławii, szeroki front — 
Socjalistyczny Związek Ludu 
Pracującego Jugosławii. „Klasa
robotnicza mówił Tito w
Prisztinie — jest kręgosłupem 
naszego socjalistycznego pań­
stwa. Klasa robotnicza wszy­
stkich narodowości i we wszy 
stkich republikach ma ten sam 
punkt widzenia oraz te same 
interesy, stanowi cement, któ­
ry umacnia jugosłowiańską 
socjalistyczną wspólnotę". Ro­
botnicy zdają sobie sprawę z 
tego, że rozpalanie polemik, wa 
śni narodowościowych, że naj­
przeróżniejsze, nieodpowiedzial 
ne posunięcia, czy wprost 
ekstrawagancje w gospodarce, 
dotyczą określonej warstwy 
lub grupek w poszczególnych 
republikach — i to takich, któ 
re z socjalizmem nie mają nic 
wspólnego — natomiast im, ro 
botnikom, wszystkim ludziom 
pracy, przynosi to coraz bar­
dziej negatywne skutki.

W tej sytuacji Związek 
munistów Jugosławii — 
świadczą o tym uchwały 
zydium ZKJ — pragnie

Ko- 
jak 
Pre 
op-

rzec swą kontrakcję na dwóch 
zasadniczych przesłankach, sta 
nowiących nierozłączną, a za­
razem fundamentalną całość: 
na stworzeniu takich warun­
ków, które klasie robotniczej 
umożliwią decydowanie o ży­
ciu politycznym, społecznym i 
gospodarczym oraz na umoc­
nieniu kierowniczej roli par­
tii. Na konsekwentnym, zdecy 
dowanym działaniu.
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XXIV WYŚCIG POKOJU
1 889 kilometrów będzie 

przed nimi, kiedy staną dzisiaj 
w Warszewie na linii startu do 
pierwszego etapu XXIV Wyści 
gu Pokoju. Od tej chwili w cień 
pójdą wszystkie pozostałe wy­
darzenia sportowe. Rozpocznie 
się obliczanie sekund i minut 
dzielących naszych kolarzy od 
rywali, a cała usportowiona 
część społeczeństwa, i nie tyl­
ko ta, jak dowodzi praktyka, 
będzie ustalać taktykę i obli­
czać szanse naszych.

Tegorocznemu Wyścigowi Po 
koju towarzyszy zainteresowa 
nie/ przekraczające wszystkie 
dotychczasowe- Wynika to prze 
de wszystkim z faktu, że staje 
my na starcie w aureoli pod­
wójnych triumfatorów ubiegło 
rocznego wyścigu. Jedzie zwy 
ciezca Rvszqrd Szurkowski, je 
dzie niewiele zmieniony zwy­

cięski zespół. A przeciwnicy? 
Nie zasypiali gruszek w popie 
le. Polskiego mocnego uderze­
nia nie zapomnieli. Dodało 
to otuchy do pracy naszym wie 
loletnim ^fekundowym rywalom 
czyli kolarzom radzieckim / i 
NRD-owskim. Zdopingowało 
także Czechosłowaków, którzy 
mają być prawdopodobnie rewę 
lacją tegorocznego WP. Zespół 
przygotowany jest zupełnie in­
ną metodą aniżeli pozostałe, a 
o jego sile ma świadczyć m. in. 
brak miejsca w reprezentacyj­
nej siódemce dla Jana Smolika, 
który tak doskonale pojechał w 
niedzielnym kryterium MON-u 
na ulicach Warszawy. Ale zo­
stawmy te rozważania, bo prze 
cięż jeszcze z pół tuzina dru­
żyn zdolnych jest w każdej 
chwili zaatakować czołową po 
zycję. Zostawmy stawianie ho

roskopów jako temat\ rozmów 
towarzyskich.

Nie jest przypadkiem, że obo 
jętnie z której stolicy kolarze 
startują i obojętnie w którą 
stronę jadą, nie omijają Pozna 
nia. To niepowtarzalna atmosfe 
ra poznańskiego stadionu i ser 
deczna gościnność sprawiają, 
że właśnie tu kończy się jeden 
z etapów. Kto był choć raz na 
poznańskim zakończeniu etapu, 
ten wie, że śledzenie wyścigu 
na ekranie telewizyjnym mimo 
pozornie większej łatwości, jest 
tylko namiastką. Dlatego włąś 
nie w Poznaniu, gdzie publicz 
ność zna się na sporcie, tego 
jednego etapu nie ogląda w te 
lewizji. Ten etap przeżywa oso 
biście na stadionie.

Nasze szczególne zaintereso­
wanie wynika też z faktu, że

dwóch członków zespołu naro 
dowego Zenon Czechowski i 
Andrzej Kaczmarek są właśnie 
z Poznania. Jak im podzięko­
wać za wspaniałą walkę, za e- 
mocje i wzruszenia, których 
nam dostarczają, jeśli nie oso­
biście?

Wcześnie przyjeżdżają do
Poznania w tym roku uczestni
cy WP. Już trzeci etap kfńczy 
się na naszym stadionie. Wyś­
cig jeszcze się nie rozkręci, 
jeszcze nie nabierze rumień­
ców. Chociaż kto wie? Prakty 
ka ostatnich lat dowodzi, że 
wyścig rozgrywany był właś­
nie na pierwszych etapach, a po 
tern wszyscy wzajemnie się tyl­
ko pilnowali-

Ileż to niewiadomych? Szes­
naście etapów, prawie dwa ty 
siące kilometrów, a o zwycięst 
wie decydują sekundy. Jakaż 
to wspaniała walka. He hartu
i siły woli trzeba mieć, aby set 
ki kilometrów walczyć o sekun 
dę, może dwie? Jakiego pecha 
trzeba mieć aby przegrać cały 
wyścig różnicą zaledwie kilku 
sekund? To wszystko naldży 
jednak do urokćw sportu, jest 
prawem najciekawszvch wido 
wisk, niereżyserowanych, tych 
w których finał pisze samo ży 
cie.

Kolarskim maratończykom, 
którzy na szosach trzech za­
przyjaźnionych państw Polski 
— NRD i Czechosłowacji ści­
gać się będą pod hasłami poko 
ju i braterstwa, z których naj 
lepsi pojadą w koszulkach z 
białym gołąbkiem, życzymy sze 
rokiej drogi. (Bod)
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Dzisiaj I etap XXIV WP Piłka nożna
Sprzedam
chód DKW

tanio samo-
F8 oraz 5

w/lr0?.1.’’ Dz^sięoclecia w stolicy nastani uroczyste 
ianr?”Cl^ Wyścigu Pokoju „Trybuny Ludu”. „Neues Deutsch
ni is in • Prava”- Start honorowy otlbędzie się o godzi-

• na stadionie, a 20 minut nożniej sprzed tunelu stadionu 117 
Kolarzy z 17 kra.iów wyruszy na trasę pierwszego etapu.

Polska
Prowadzi ona wokół nadwiślań 

skiego obiektu sportowego i wie­
dzie ulicami: Stadionową. Ścież­
ka. Wybrzeżem Szczecińskim, 
Okrzei, Jagiellońską i Zamojskie­
go.

Kolarze maja do pokonania 20 
okrążeń po 5.400 m a wiec łącznie 
108 km. Na trasie tego etapu będą 
trzy lotne finisze. Pierwsza pre­
mia za 5 okrążeń, druga za lo i 
trzecia za 15. Na lotnych finiszach 
kolarze zdobędą już pierwsze se­
kundowe bonifikaty. Nowością te­
gorocznego regulaminu Wyścigu 
jest bowiem to; że w klasyfikacji 
na naiaktvwniejszego kolarza oraz 
w klasyfikacji górskiej wprowa­
dzono bonifikaty. Za każdy zdoby 
ty punkt zawodnik uzyskuje se­
kundę bonifikaty. Te sekundy są 
natychmiast wliczane dc ogólne­
go czasu kolarza w łącznej kla­
syfikacji. za nierwsze miejsce na 
lotnym finiszu zawodnik otrzymu 
je 5 punktów a więc 5 sekund bo­
nifikaty.

Do klasyfikacji drużynowej —

podobnie jak w ub. roku — zali­
czane beda łączne wyniki czterech 
pierwszych zawodników każdej 
drużyny w ogólnej punktacji indy 
widualnej (ze wszystkimi bonifi­
katami za zwycięstwa elancw": 
60. 30 i 15 sekund oraz za premię).

Szwajcaria
Międzypaństwowe

sztuk opon 7,50 X 20 no­
wych z dętkami. Kozie­
głowy, ul. Rolna 7, po 
godz. 17. 6691g

Wartburga 1000, rocznik 
1964 sprzedam, względnie 
zamienię na mniejszy. 
Findera 42 m. », po godz.
16. 665()g

spotkanie piłkarskie
towarzyskie 
Szwajcaria

Citroena DS-21

Polska, które miało być spraw
dzianem dla obydv/u zespołów

tik — 
dam. 
Oferty

okazyjnie 
Zapewnię

Automa- 
: sprze- 

części.

Lider 
alnej iedzie

klasyfikacji
żółtej koszulce.

Przodownicy drużynowi — w ko­
szulkach błękitnvch, najaktywniej 
szv kolarz — w fioletowej a pro 
wadzącv w klasyfikacji górskiej 
— w różowej.

Polsk’e Radio i Telewizja prze- 
nrowa^zać beda z każdego etapu

przed ich występem w rozgryw­
kach o mistrzostwo Europy (Szwaj 
caria gra z Grecją, a Polska z 
Albania) przyniosło sukces druży­
nie polskiej. Mecz, który 
wało w Lozannie 16 tys. 
wygrali Polacy 4:2 (1:1). 
zdobyli dla Polski: w, 
Szołtysik, w 52 — Banaś.
Deyna Lubański.

obserwo 
widzów. 
Bramki 

33 min. 
w 74 —

Dla

Biuro Ogłoszeń,
■Katowice „1073”. K2712
Wartburg de Luxe 353 (no 
wy typ), po małym prze­
biegu, stan idealny sprze 
dam. Poznań ul. Nara- 
inowicka 26 w podwórzu
(po południu). 6926g

W Ostrowie
najszybsi 

kolarze Lecha 
Tegoroczny sezon kolarski za-

inaugurowany został na ziemi 
ostrowskie! wyścigami na trasie 
Ostrów — Grabów — Ostrów. Wzię 
ło w nich udział łącznie ponad 
120 zawodników, wykazując na 
ogół dobre przygotowanie do se­
zonu. Najlepszymi okazali się: w 
kategorii seniorów (dystans 64 
km) — Ryszard Schulz (Lech Po­
znań) — 1.36. Na następnych
miejscach uplasowali się:
zef Włodarczak i 
chimiak — obaj 
Poznań. Pierwszym

Janusz
Jó-

Joa-
ze Stomila 
zawodnikiem

z terenu województwa był 
Eugeniusz Mikołajczak z Unii Lesz 
no (6 miejsce). Najlepszy z ostro- 
wian, Ryszard Szymkowiak z LZS 
Barycz Przygodzice, był dopiero 
19.

W kategorii juniorów (40 km) 
najszybszym na finiszu okazał się 
Witold Trajdos z Lecha Poznań 
(1.03 godz.) przed swym kolegą 
klubowym Piotrem Fiszerem i 
Józefem Janowskim z Victorii Ja­
rocin. Następne dwa miejsca za­
jęli zawodnicy LKS Barycz Przy­
godzice — Tadeusz Bzówka 1 Ma­
rian Sołtysiak.

W kategorii .młodzików (30 km! 
pierwszy linie mety przejechał Sła 
womir Worach z Tura Turek —- 
49.26 min. przed Ryszardem Tom­
czakiem z Głuchowa i Julianem 
Kaźmierczakiem z Lecha Poznań.

ŚMIERĆ RADZIECKIEGO 
ŻUŻLOWCA

Radziecki sport żużlowy poniósł 
ostatnio wielką stratę. Podczas 
zgrupowania kadry żużlowców u- 
legł śmiertelnemu wypadkowi czo 
łowy żużlowiec świata — 22-letni 
Walery Klementiew. Mimo młode­
go wieku. Klementiew już dwu­
krotnie startował w finale indywi­
dualnych mistrzostw świata. W 
1969 r. zajął na torze Wembley 13 
miejsce. Klementiew był również 
mistrzem Europy z 1969 r.

Wypadek miał miejsce podczas 
jazdy treningowej. Jadąc samot­
nie. Klementiew wpadł na siatkę 
ogradzającą tor i zginął na miej­
scu.

(B Praca Nauka
Zatrudnię pracownika luh 
rodzinę znaiacych się na 
gospodarstwie rolnym. 
Oferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 6545g

Ogrodnik samodzielny — 
przyjmie pracę, specjał 
r.ość kwiaty i warzywa 
szklarniane możliwość 1a 
ko wspólnik. Warunek 
mieszkanie rodzinne w 
Poznaniu lub okolica Po 
znania. Oferty „Prasa” - 
Grunwaldzka 19 dla 5843g.

Przyjme dozorstwo z mie 
. szkaniem. Adres wskaże

„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 5863g.

WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
TEKSTYLNO-ODZIEŻOWE W POZNANIU

oferuje do natychmiastowej sprzedaży

przedsiębiorstwom handlu detalicznego
oraz konsumentom zbiorowym

ubrania

bezpośrednie transmisje. A 
godzinowy nrobram tr”^i 
PR i TV z pierwszego etapu

TEI.EMHZJA
15.30—18.40 — otwarcie 

I etapu.
21.55—22.15 — Kronika

ot o

przebieg

Wyścigu Po

RADIO
15.10—15.35 — Transmisja z otwar­

cia.
16.00, 16.30,. 17.00. 17.30 i 18.00 — 

krótkie meldunki z

18.25—19.00 — transmisja non-stop 
z zakończenia I eta­
pu. ''■'-b)

*
W godzinach nopoludn;owych 

uczestników Wyś^ieu Pokoju no- 
^eimował w =a!ach Prezydium 
Radv Ministrów — w 
wicepremiera Wincentego Kraski 
i ministra scaw zagranicznych 
Stefana Jedrvchowskiego — prze- 
vmHnir7acv GKKFiT Włodzimierz

Szwajcarii w 20 min. Kuęnzli i w 
78 min. — Kubn. Sędziował Joseph 
Hannet.

Tym razem zespołem zdecydowa 
nie lepszym byli Polacy. Jedynie 
początek meczu unłvnał pod zna­
kiem przewagi Szwajcarów, którzy 
też w 20 min. objęli prowadzenie 
no strzale środkowego napastnika 
Kuenzli.

Po przerwie Polacy grający 7 
coraz większym polotem zaczęli 
niepokoić bramkę Kunza. który 
zmienił w 46 min. Prosperiego. 
Tak wiec mecz pr^vniósł sukces 
nasze! drużynie, która zaprezen­
towała sie na boisku w Lozannie 
zupełnie dobrze.

. REMIS 
DRUŻYN MŁODZIEŻOWYCH

5
W Szczecinie rozegrane zostało 
bm. międzypaństwowe towarzy

Raczek.
Na n przybyli m. In.

ambasadorowie państw nrzez k+ó 
re Przebiega trasa wyścigu, (o-b)

skie spotkanie piłkarskie między 
druga reprezentacja Szwajcarii i 
młodziieżowa reprezentacja Polski 
(do 23 lat). Mecz zakończył się re 
misem 0:0. (o-b)

Piłka nożna

Kolejna próba drugoligowa
Już od dzisiaj uwaga kibiców sportowych i nie tylko koncentro­

wać sie będzie niewątpliwie na zmaganiach kolarzy — uczestni­
ków Wyścigu Pokoju. Niejako w cieniu tej gigantycznej imprezy, 
walczyć będą reprezentanci innych dyscyplin a wśród nich piłka­
rze. Ńas poznaniaków najbardziej interesować będą dalsze losy 
dwóch naszych reprezentantów w Ii lidze — Olimpii i Warty, któ­
rych sytuacja iest kiepska.

Oba te zespoły znajdują się obec 
nie w strefie zagrożonej spadkiem 
do klasy niższe! i od dwunastej w 
tabeli Unii Racibórz dzieli 1e róż­
nica kilku punktów. Olimpii — 
brakują 3. Warcie — 4. Do końca
rozgrywek pozostało jeszcze co
prawda dziewięć kolejek spotkań 
i wszystko może jeszcze zmienić 
sie na lepsze, ale forma jaka ak­
tualnie reprezentują poznańscy II- 
ligowcy nie nastraja zbyt optymi­
stycznie.

kolejna poważna próba naszych 
oiłkarzy będą najbliższe mecze mi

prez poznańskiego etapu Wyścigu 
Pokoju, tak że kibiców i dopingu 
nie zabraknie.

Trudne zadanie czeka również 
Olimpię. Wyjeżdża oną do Uranii 
a więc zespołu, który co prawda 
nie ma już szans na awans do 
ekstraklasy, ale zalicza się do czo 
łowych drużyn II ligi. Jednak po 
ostatnim sukcesie Olimpii nad 
M7KS-em. odniesionym w ładnym 
stylu, możemy sie spodziewać do­
bre! gry poznaniaków. Kibice ii-

strzowskie. Na Stadionie im. 22
Lipca Warta podejmować będzie 
w sobotę jednego z trzech najpo­
ważniejszych kandydatów na 
awans do I ligi — ŁKS Łodzianie 
zajmują aktualnie trzecie miej­
sce w tabeli, majac tvlko ieden 
nunkt mnie! od wicelidera Hutni 
ka Nowa Huta. Każdy punkt jest 
wiec dla nich na przysłowiowa wa 

złota i w meczu z Warta na 
Pewno będą robić wszystko, aby 
wywieźć z Poznania zwycięstwo. 
Nie znaczy to oczywiście że „zie­
loni” stoją na z góry straconej po­
rcji. Oczekujemy od nich ambit­
nej postawy i co najważniejsze, 
woli walki. Mecz Warta — ŁKS od 
bvwać sie będzie w ramach im-

czą. że Olimpia w meczu z 
zdobędzie co najmniej 
punkt.

W pozostałych meczach
zmierza się: MZKS
Zawisza — 1 
Garbarnia - 
Slask. Odra

W lidze

Hutnik Star

Urania 
jeden

II ligi
Cracoyia, 
— Motor.

Piast. Start Łódź — 
— Unia Racibórz.
międzywojewódzkiej

Calisia podejmuje na swoim boi­
sku lidera tabeli gdańska Lechię. 
Na rezultat tego spotkania z dużą 
niecierpliwością oczekiwać będą 
kibice Lecha którego od Lechii 
dzieli różnica 3 pkt. Kolejarze 
swój koleiny mecz mistrzowski ro 
zegraja w Gdańsku z miejscowym 
Stoczniowcem. Natomiast Przemy­
sław Poznań ciotka się z Budowla 
nymi Gdańsk, (s)

Pilnie sprzedam Merce­
des V 170, po remoncie 
Oferty „Prasa”, Grun- 
waldzka 19 dla 6889g.

Lokale
Dwie studentki poszuku­
ją pokoju. Oferty „Pra­
sa”, Grun-waldzka 19 dla 
5806g.

Zamienię pokój z kuch­
nią, wspólny korytarz i 
kawalerkę na 1V»—2-po- 
kojowe mieszkanie przy- 
należnościami. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 6670g.

spodnie
koszule

kitle
kitle

❖ kitle

i kombinezony jednoczęściowe robocze, 
texas i drelichowe męskie, 
drelichowe męskie,

damskie z krótkim
płócienne damskie i 
satynowe damskie,

odzież ocieplaną.

POWYŻSZE ARTYKUŁY ZAKUPIĆ

rękawem, 
męskie,

MOŻNA
W HURTOWNI ODZIEŻOWEJ w BOZNANIU,
ul. Bojanowska nr 8.

Poszukuję eleganckiego 
umeblowanego pokoju na 
okres trzech miesięcy — 
tylko centrum lub pobli­
żu. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 6761g.
Kupię mieszkanie włas­
nościowe 2—3-pokojowe 
w rejonie osiedla willo 
wego Winogrady, Jeżyce 
lub Grunwald. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 5272g.

Samotna poszukuje po­
koju, przy starszej oso­
bie. Może być wspólny. 
Oferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla G884g.

2 pokoje, kuchnia, mniej 
sze, Lesznie, zamienię nn 
podobne lub pokój, kuch 
ma Krotoszynie. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 5732g.

Kudowa Zdrój! Pokój 
kuchnia, 40 m8, samo­
dzielne, zamienię na po­
dobne w Poznaniu. Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 5753g.

Zamienię pokój, kuchnia 
(Wola) na podobne moż­
liwie okolice Poznania. 
Oferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 5756g.

Mieszkanie 
dwa pokoje

samodzielne 
z kuchnią.

zamienię na trzy pokoje 
z kuchnia w starym lub
nowym 
Warunki
Oferty

budownictwie, 
do omówienia. 

„Prasa”. Grun-
waldzka 19 dla 5772g.

2 pokoje, komfortowe, II 
ptr. z telefonem, zamie­
nię na 3 pokoje. Maniee 
ki. ul. Michała 9 E ni. 33

579 Ig
Kupię mieszkanie włas­
nościowe, 3-pokojowe. — 
względnie wynajmę w 
domku jednorodzinnym 
w Gnieźnie. Oferty „Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
579(lg.

@ Nieruchomości
Dzielnica Górczyn, dom 
willowy komfortowy, 4- 
pokojowy, ogrodem za­
raz wólny. 500.000 zł. wpła 
ty 450.000; Swierczewie — 
połowa willi bliźniaczej 
3-pokojowej. 420.006, wpła 
ty 330.000; Plewiskach — 
wolnostojący dom 3-poko 
jowy, budynkiem gospo­
darczym. 220.000, wpłaty
206.000;
2.800 m8.

Przeźmierowie —
50.000

— 1.200 m. 30.000 
niu — 550 m8. 1

Zielińcu 
); Pozna- 
100.000 —

spiesznie sprzeda Adam­
ski, Poznań Matejki 33a. 

6893g

Sprzedam 'ń domu jedno 
rodzinnego, wolne miesz 
kanie, pokój. kuchnia, 
300 m8 ogrodu, blisko 
tramwaju. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
5867g.______ ____ ___________  
Dom 7-pokojowy. kuch 
nia, centralne. garaż 
chlewik. 1,5 ha ziemi or 
nej sprzedam. Gołańcz - 
Wilkońskiego 4, pow. Wę
erowiec.

Różne
1338g

Pracownicy poszukiwani

K2896

ROBOTNIKÓW NIEWYKWALIFIKOWANYCH do 
produkcji i transportu — zatrudni zaraz:
— Wlkp. Przedsiębiorstwo Przemysłu Ziemniacza­

nego w Luboniu.
Zakład posiada hotel robotniczy i stołówkę.

Zgłoszenia należy kierować do Działu Kadr Przed-
siębiorstwa. K2158
Przedsiębiorstwo Robót Elektrycznych „Elektro- 
montaż” w Poznaniu, ul. Wieruszewska nr 12/16 — 
zatrudni zaraz na miejscu i w terenie:

— 40 ELEKTROMONTERÓW,
— 10 Sl.USARZY z uprawnieniami spawacza,
— ŚLUSARZA NARZĘDZIOWEGO,
— POMOCNIKÓW MURARZY,

INSTALATORA O.,
— MALARZY PRZEMYSŁOWYCH,
— doświadczonych KIEROWNIKÓW BUDÓW — 

z uprawnieniami budowlanymi.
— TECHNIKA BUDOWLANEGO. \
Warunki płacy wg układu zbiorowego pracy 

w budownictwie.
Oferty wraz z życiorysem prosimy składać w 

Dziale Zatrudnienia Przedsiębiorstwa — ul. Wieru-
szowska 12/16. pokój 44.

Naprawa Maszyn Biuro­
wych. Marcinkowskiego 
26. telefon 5S3-63. 5137g
Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, kolorowe, 
wieczorowe, nakrycia do 
chrztu. Szewska 20.

4330g
Przeprowadzki oraz inne 
przewozy wykonuję. Te!.
304-93. 6461g
Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, welony, 
nakrycia do chrztu, u-
brania. Długa 9. 5882g

K30/0

Wysoka wygrana, samochód 
Fiat 125 P” lub premia 
x 4-cyfrowej końcówki 

banderoli — 
to szansa dla Ciebie

W „KOZIOŁKACH”
K3203

Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane nr 3 w 
Poznaniu zatrudni zaraz na budowie Osiedla Miesz­
kaniowego „Winogrady”
- MURARZY,
— CIEŚLI,
— PARKIECIARZY,
— LASTRIKARZY,
— ROBOTNIKÓW.
Praca w akordzie zryczałtowanym zgodnie z Ukła­

dem Zbiorowym Pracy w Budownictwie. Zamiejsco­
wym zapewniamy zakwaterowanie bezpłatne i sto­
łówkę — obiady płatne. Zgłoszenia przyjmuje Dział 
Zatrudnienia i Płac PPB nr 3 I piętro pok. 104 — 
Poznań ul. Strzelecka 2/6 tel. 572-91 wewn. 201. K3099

Gospodarstwo rolne za 
trudni pracownika, miesz 
kanie utrzymanie wyna 
grodzenie do uzgodnie­
nia na miejscu. Klup- 
czyński, Kunowo 45 now.

Kupię Pentinę i obiek­
tywy wymienne. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 5P05g.

Sprzedam 
bliźniaczą, 
nie. Ul. 
m. 2.

spacerówke 
dobrym sta- 

Śmigielskn 
5744g

Kwaterunkowe, samo­
dzielne. nowe budownic­
two, pokój z kuchnia, ła 
zienką. telefon, ul. Chu­
doby. zamienię na więk­
sze o podobnym standar 
cie. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 5833g.

Kierowca san ochodu oso 
bowego. który był świad 
kiem wynadku w dniu 26. 
IV. 71 o godz. 22.20 na ul. 
Głogowskiej proszony 
jest o zgłoszenie sie w 
godz. od 16 — Poznań. 
Głogowska 70 m. 11. 65t6g

$ Matrymonialne

Gostyń. 5402g
Tańców uczę. — Poznań 
Mickiewicza 27 m. 7 a.

4981 g

Kupno Sprzedaż
Garaż blaszany lub prze­
nośny kupie. Zgłoszenia- 
tel. 532-65 Hempowlcz —
Solna 1 m. 3. 6451Z

Młocarnie sztyflową wąs- 
komłotowa kupię. Zgło­
szenia: telefon 559-Ofl lub 
oferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 6757g.

Dnia 3 V 1971 r. niespodziewanie odszedł od 
nas. w wieku lat 29. nasz długoletni współpra­
cownik

KAZIMIERZ KRÓLIKOWSKI
W Zmarłym straciliśmy szczerego 1 uczynne­

go kolegę.
Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­

czucia składają
Rada Zakładowa - POP — Dyrekcja 

oraz współpracownicy
Stacji Pogotowia Ratunkowego m. Poznania

W dniu 4 maja 1971 r. zmarła po długiej cho 
■mie opatrzona Sakramentami sw„ ukochana 
tama, babcia, teściowa, siostra i ciocia, sp.

JADWIGA RUMINIECKA
z domu WALIGÓRA, I-voto MNICHOWA

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 8 bm. 
godz; 16 Z domu żałoby w Kostrzynie Wiko.
W cfężkim smutku pogrążona

Ul. Mickiewicza 25.
córka z rodziną

7125g

POZNAM Grunwaldzka 19

Kupię wannę - nasiadów 
kę. Wiadomość; telefon 
643-17. godz. 12—14. 9?46£?
Estradowy mikrofon dy­
namiczny Tesla AMD 210 
sprzedam. Tel. 719-45.
_______________________ 6553P
Sprzeitam nowy garaż 
blaszany 6X3 metry. Tel. 
322-61. po godz. 16. 6883g

Sprzedam tapczan amerv 
kankę, żelazne łóżeczko 
i witrynkę. Zgłoszenia 
ul. Ściegiennego 51c m. 1 
w godz. popołudniowych
telefon 67-24-40. 5907g

Sprzedam pianino jasny 
orzech i skrzypce. Ofer­
ty „Prasa” Grunwaldzka 
in dla 6671g.

Ciągnik „Zetor” A-25 — 
sprzedam, Stanisław By­
lina, Brzeżno, pow. Py­
rzyce K3O35
„Ursus” 328 — sprzedam. 
Stanisław Bylina, Brzeż 
no, pow. Pyrzyce. K3030

Sprzedam rower ZZR o- 
raz kask lotniczy. Gwar­
dii Ludowej 7 m. 2. 5842g

Sprzedam konia, 2 lata 
wałach, krowę na wycie­
leniu. 6 lat. Mąka. Koby’.
nica k 60*706

tDnia 4 maja 1971 r. zmarła nasza najuko­
chańsza matka, teściowa, babunia, .praba- 

bunia i ciocia, przeżywszy 84 lata

WŁADYSŁAWA FURMANOWICZ
z domu BZYL

Pogrzeb odbędzie się na cmentarzu w Ostrze­
szowie. dnia 7 maja br. o godz. 10.

W głębokim smutku pogrążona

Ostrzeszów. Grzybowa 5. 7074g

tDnia 3 maja 1971 r. zasnęła w Bogu moja 
dobra, kochana i bezgranicznie troskliwa 
matka, śp.

Helena Jarosławowa z Jakubowskich 
ROZMARYNOWICZ

Msza św. odprawiona zostanie w piątek, dnia 
7 maja br. o godz. 10 w Farze Poznańskiej. 
Pogrzeb odbędzie się tego samego dnia o godz. 
13.46 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

O bolesnej stracie zawiadamia zrozpaczona 
córka

Poznań. Garbary 52. 7085g

M-2 Bydgoszcz, zamienię 
podobne Poznań. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 5838g.

Zamienię mieszkanie 116 
m8, słoneczne. 3 «pokoje. 
kuchnia, łazienka, na III 
ptr., na 3 pokoje I ptr.. 
mniejsze. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
5376g.
Zamienię mieszkanie 2- 
pokojowe, komfortowe, 
nowe budownictwo, spół­
dzielcze na większe. Wa 
runek — Stare Miasto. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 6066g.

Samotny rencista, lat 58 
pozna panią spokojnego 
charakteru w celu matry 
mnnislnym. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dl? 
63«7g.
Wolnego stanu, po pięć­
dziesiątce, przystojny 
spokojny, uczciwy, bez 
nałogów, pozna odpowieć 
nią pania, niezależną. ni< 
paląca. Cel ma try monie' 
ny. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 57552
Pan lat 55. stan wolny, 
wzrost 175. wartościowy 
bez nałogów, pragnie pc 
znać panią mającą dom 
jednorodzinny lub ogrod­
nictwo. Cel matrymonia' 
ny. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 5754g.

Dnia 2 maja 1971 r. zmarła w Warszawie, opa­
trzona Sakramentami św., przeżywszy lat 79, 
moja ukochana mama

z KRUSZYŃSKICH

HALINA OSTROWICZOWA
wdowa po Konstantym, b. prezesie Sądu Ape­
lacyjnego w Katowicach i notariuszu w Śmiglu.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 7 maja 
1971 r. o godz. 17 w Śmiglu.

o czym zawiadamiają w głębokim smutku po­
grążeni

córka, zięć, siostra 1 rodzina
7142g

X Dnia 4 maja 1971 r. po długich i ciężkich 
I cierpieniach zasnęła w Bogu moja najdroż­

sza żona, mama i babcia, przeżywszy lat 46

WERONIKA CHŁOPKOWIAK
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 7 bm. 

o godz. 11.55 na Junikowie.
W smutku pogrążona

rodzina
7130g
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Dzielnicowe Przedsiębiorstwo Remontowo - Budow­
lane Poznań - Jeżyce, ul. Cicha 8 (boczna od Pu­
łaskiego) — zatrudni

MURARZY, TYNKARZY, CIEŚLI i DEKARZY.
Wynagrodzenie wg układu zbiorowego pracy w bu­

downictwie. Praca na terenie miasta Poznania.
K3012

Powiatowy Zarząd Dróg Lokalnych w Poznaniu 
z siedzibą w Puszczykowie 3, ul. Dworcowa 39 — 
zatrudni zaraz;
- ROBOTNIKÓW NIEWYKWALIFIKOWANYCH,
- CIEŚLI BUDOWLANYCH,
- OPERATORA OTACZARKI,
- OPERATORA DŹWIGU.

K2936

Dnia 4 maja 1971 r. zmarł po krótkich cier­
pieniach nasz ukochany ojciec, teść i dziadek

STEFAN BRÓZDA
Pogrzeb odbędzie się 7 maja br. o godz. 14 

na cmentarzu na Miłostowie,

o czym zawiadamia pogrążona w smutku

rodzina

W dniu 4 maja 1971 r. zmarł po ciężkiej 
chorobie, w wieku 68 lat,• śp.

EDWARD GRUNOWSKI 
emerytowany nauczyciel 

o czym zawiadamiają strapieni 
żona z dziećmi, synowa, zięć i wnuki 

Pogrzeb odbędzie się w dniu 7 maja br. o go-
dżinie 10 w Gołańczy. 7120g

tW dniu 4 maja 1971 r. po krótkich, ciężkich 
cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., 

zakończyła swój pracowity żywot, w wieku 
88 lat. nasza najdroższa matka, teściowa, bab­
cia i prababcia, śp.

FRANCISZKA GOŁATKA
z domu CHEŁMINIAK

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 7 bm. 
o godz. 12.30 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążeni
synowie, synowe i rodzina

Poznań, Engla 30 a m. 5.

4- W dniu 5 maja 1971 
I cowity żywot, śp.

LUDWIK
Pogrzeb odbędzie ąlę

7082g

r. zakończył swój pra-

SOBOTA
w sobotę, dnia 8 bm.

o godz. 10.30 na cmentarzu górczyńskim.
W głębokim smutku pogrążone 

żona, dzieci i Wnuki
Poznań, Kolejowa.

A
7158g
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Słońce: 4.16—19.26
Pokaz mi swe podwórko W niedzielę, 9 maja

TEATJłY

POLSKI — g. 15.15 „Igraszki tra­
fu i miłości”; NOWY (Kino Olim­
pia) — g. 18 „Gwałtu, co się dzie­
je”; OPERA — g. 16 „Straszny 
Dwór” (przedst. zamkn.): OPERET 
KA — g. 19 „Dama od Maxima”; 
MARCINEK - 10 „Tymoteusz
Majsterklepka

KINO DOBRYCH FILMÓW MU-
ZA — g. 10, 
morderców” 
20.15 „Młoda 
(NRD 16 1.):

12.30. 15.30 „Przedział 
(franc. 16 1.), g. 17.30, 
kobieta z roku 1914” 
APOLLO — remont;

BAŁTYK — g. 9.30, 12.30, 15.15 „Oli 
ve.r” (ang. 11 1.), g. 18. 20.15 „Wa­
hadło” (USA 18 1.); CZTERNAST­
KA — nieczynne; GONG — g. 10, 
12. 16. 18. 20 „Pułapka” (poi. 16 1.); 
GRUNWALD — g. 17. 19.30 „Bitwa 
o Anglię’’ (ang. 14 1.); GWIAZDA 
— g. 10.30, 13, 15.30, 18. 20.15 „Życie 
małżeńskie — Ona” (cz. I franc. 16 
1.); KOSMOS — g. 17. 19.30 „Watła 
nić” (USA 16 1.); MALTA — g. 
15.30 „Pierścień księżnej Anny” 
(poi. 11 1.), g. 17.30? 20 „Pojedynek 
w Słońcu” (USA 16 1.): MINIATUR 
KA — g. 16, 19 ..Mutter Courage*’ 
(NRD 16 1.); OLIMPIA — nieczyn­
ne: OSIEDLE — nieczynne: PAN- 
CERNIAK — g. 18 „Faraon” (poi. 
16 1.1: PAŁACOWE — g. 12.30, 15 
„Mademoiselle” (ang.-franc. 18 1.). 
g. 17.30. 20 „Słodki ptak młodości” 
(USA 16 1.); PRZYJA»N — nieczyn 
ne: RIALTO — g. 10, 12.30 „100 ka­
rabinów” (USA 16 1.). g. 15, 17.30. 
20 „Nieśmiertelni Flip i Flap” 
(USA 11 1.): RUSAŁKA (Swarzędz) 
— g. 15 „PoIIyanna” (USA 11 1.), g. 
17, 19.30 ..Zbieg z Alcatraz” (USA 
18 1.): SCALA — g. 16, 18. 20 „Opo­
wieść do poduszki” (USA 16 1.); 
TĘCZA — g. 17. 19.30 „Winnetou w 
Dolinie Śmierci” (jue. 11 1.): WAR
TA g. 10, 12.30 17.30. 20 „Kto
v-;przv w bociany” (poi. 16 1.). c.
15. 16.15 „Warszawska opowieść” 
(poi. 11 1.): WCZASOWICZ (PUSZ- 
czYkowo) — g. 15 „Dziura w zie­
mi” (poi. 14 1.). g. 17. 19.15 „Pięk­
ność dnia” (franc. 18 1.): WILDA — 
g. in. 12.39. 15.30. 18. 20.15 „Komi­
sarz Pepc” (włoski 16 1.): WŁÓK- 
NTAR"7, (Steszew) — nieczvnn»; 
WR7OS (Luboń) — g. 18 „Co się 
zdarzYło z profesorem” <wes. 16
] V nłofsinp) _  g. 15. 17,
19.15 „Walet karowy” (USA 14 1.): 
rr.Tnr„ ASTIKON — g. 12—20

DYŻURY . ,

Interna, chirurgia ogólna, laryn­
gologia. neurologia — Szpital Miej 
ski im. Święcickiego, ul. Przyby­
szewskiego 49, tel, 67-12-31.

Okulistyka — Szpital Miejski im. 
Strusia., ul. Walki Młodych 7, tel. 
511-11.

Psychiatria — Klinika Psychia­
tryczna. ul. Szpitalna 29/33, tel. 
444-51.

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł­
mońskiego 20) wy.padkl uliczne, 
tel. 99 nagłe zachorowania w do­
mu tel. 666-66: dla Poznania po- 
radv lekarskie, tel. 637-35: pod­
stacje: ul. Kórnicka 6. Bukowa 8 
i Ugory 18 — cała dobę: dla pow. 
poznańskiego (ul. Kościuszki 103) 
tel. 566-66. Podstacje w Luboniu, 
tel. 09: w Swarzędzu, tel. 299 — 
czynne całą dobę.

Ambulatoria: Internistyczne (ul. 
Chełmońskiego 20) — czynne całą 
dobę: pediatryczne (ul. Chełmoń­
skiego 20) g. 15—23 niedz. 1 świę­
ta — 8—23: stomatologiczne (ul.
Chełmońskiego 20) czynne od
18—7 w niedziele i święta całą do-
bę: chirurgiczne I ul. Kórnic-
ka 8 tel. 707-19 — cała dobę; chi­
rurgiczne II — ul. Kasprzaka 16,
tel. 623-55 cała dobę; Labora-
torium szybkich analiz (Chełmoń­
skiego 20) — g. 7—23.

Punkty pomocy wieczorowej w 
godz. 18—23. niedz. 1 święta g. 13— 
23: Grunwald (Kasprzaka 16 tel. 
664-26): Jeżyce (Mickiewicza 31, 
tel. 420-37): Stare Miasto (Garba-
rv 61. tel. 543-95); Nowe 
(kórnicka 8. tel. 710-82); 
(Dzierżyńskiego 149. tel.
Zgłoszenia 
666-66.

Miasto 
Wilda 

318-56).
wizyt w stacji PR. tel.

Telefon 
dyżuruje 
psycholog

Pierwszy etap akcji pod hasłem „Porządkujemy Po­
znań", organizowanej przez władze miejskie i redakcję 
„GŁOSU" — za nami. Dzisiejszą publikacją rozpoczyna­
my drugi etap, który potrwa do momentu otwarcia 40 
MTP. Nadal liczymy przeto na listy i sygnały czytelni­
ków, wskazujące na panujące jeszcze w naszym mieście 
nieporządki.

Zarazem — zgodnie z wstępną zapowiedzią — podaje. 
my, że za kwiecień nagroda w postaci materaca turystycz­
nego przypadła w udziale p. JÓZEFOWI POCHRONIOWI, 
Poznań, uł. Przybyszewskiego 16 m 13. Nagrodę można 
odebrać od poniedziałku, 10 bm. w godz. 9—14 w Dziale
Wydawniczym Poznańskiego 
RSW „Prasa", ul. Grunwaldzka 
dowodu osobistego).

MJŁ / iosenne porządki objęły 
ca*e miasto. Ale jak 
piękna suknia kryje nie 

raz brudną bieliznę, tak za fa­
sadą wymytych okien i wy­
sprzątanych skwerów kryją 
się różne podwórka. Troska o 
ich czystość i stan sanitarny to 
zadanie dozorców. O tym, jak 
wykonują oni swe zadania, 
wie najlepiej miejska Stacja 
Sanepid.

W kwietniu przeprowadziła ona 
w Poznaniu duża. 4-dniowa akcje 
przeglądu posesji, zwłaszcza w za­
kresie dezynfekcji pojemników i 
wtórnego zapylenia. Skontrolowa­
no 2 475 posesji, nałożono 241 man- 
,datów. Akcje te prowadziły dziel­
nicowe stacje Sanepid. Niezależ­
nie od tego pracownicy Działu Hi­
gieny Komunalnej miejskiej stacji 
skontrolowali 237 posesii. stwier­
dzając. że pojemniki w 34 przypad 
kach nie były dezynfekowane, a 
zgodnie z ustawa o porządku i 
czystości na właścicielach, i admi­
nistratorach domów ciąży obowią­
zek dopilnowania stałego dezynfe-
kowania poiemników 
obok nich śmieci.

leżacych

Dobre współdziałanie dziel­
nicowej Stacji Sanepid na Je­
życach z ORMO spowodowało, 
że w tej dzielnicy stan sani­
tarny posesji był najlepszy. Co 
nie znaczy wcale, że był ideal­
ny. Sporo mieliby w tym wzglę 
dzie do powiedzenia mieszkań- 
cy wieżowca przy pi. Waryń­
skiego. W innych dzielnicach 
także znalazły się w dniach 
kontroli posesje, w których 
stwierdzono właściwy stan sa-

Apel do mieszkańców
Poznania

Prezydium Rady Narodowej 
Poznania zwraca się z ape­
lem do społeczeństwa miasta 
o dekorację witryn wystawo­
wych oraz flagowanie do­
mów, urzędów i instytucji, by 
w ten sposób przyjąć uczest­
ników XXIV Międzynarodowe 
go Kolarskiego Wyścigu Po­
koju, którego trasa w dniach 
8-9 bm. przebiega przez Po­
znań.

Wydawnictwa Prasowego
19, pok. 16 (za okazaniem

orzadkulemv

nitarny. Protokoły pokontrol­
ne wymieniają — jako wzoro­
we — posesje przy Koziej 10a 
na Starym Mieście oraz przy 
Rolnej 16 i 28 na Wildzie.

Kontrole wykazały jednocześnie, 
że bardzo nierytmicznie wywożo­
ne są z nieruchomości śmieci. Po­
nadto pracownicy MPO nie zabie­
rają tego, co na skutek przepeł­
nienia pojemnika znalazło sie obok 
niego, skutkiem czego można nie­
raz zastać pusty pojemnik w oto­
czeniu wianuszka śmieci. Dozorcy 
wzywani do miejskiej Stacji Sa­
nepid przedkładali dowody opie­
szałości ze strony MPO. Przez dłu-
gi czas nie wywożono śmieci z 
sesji przy Marcinkowskiego 
przv Głogowskiej 99 pojemniki 
były opróżniane od 18 marca

po-

nie 
do

» kwietnia br. (powinny być opróż 
niane co drugi dzień). Dziennikarz 
był śwadkiem rozmowy pracowni-
ka Działu 1 
dozorczynia

Higieny Komunalnej

tejki 4 j 6, która
pouczenie o

posesji przy

swych

Ma­
przyjmując 

obowiaz.kach
— żaliła się, że lokatorzy zanie­
czyszczają systematycznie sień a 
czystości na podwórzu utrzvmać 
nie może, bo „jak raz na tydzień 
przyjada wvwieżć śmieci, to du­
żo”. Wniosek nasuwa sie jeden: 
MPO musi jak najszvbciei zrewi­
dować swój svstem pracy i spra­
wę wywozu śmieci rozwiązać.

Nie wszyscy dozorcy codzien 
nie zamiatają j zmywają po­
sesje, a to również należy do 
ich obowiązków. Na wniosek 
miejskiej Stacji Sanepid Pre­
zydium RN Poznania zobowią­
zało administracje domów do

I o tym podwórku przy ul. Dą­
browskiego 92-94 miałyby wiele 
do powiedzenia władze sanitar­
ne. Wprawdzie panuje tu jako 
taki porządek, jednak nieutwar­
dzona nawierzchnia i szpetne bu 
dy z różnymi warsztatami nie u- 
piększają otoczenia wspomnia­

nej posesji.
Fot. — K. Przychodzki

instalowania zaworów czerpal­
nych w nieruchomościach pod­
ległych DZBM, by dozorca 
mógł przy pomocy węża zmy­
wać podwórza i chodniki.

Wtórnego zapylenia mamy 
bowiem aż nadto. Wystarczy 
przypomnieć sobie owe tuma­
ny kurzu, unoszące się nad 
naszymi ulicami w wietrzne 
dni, jakie poprzedziły ostatnie 
ochłodzenie. Kontrole orga­
nów Państwowej Inspekcii 
Sanitarnej stwierdziły, że 
główne arterie miasta nie są 
zmywane, a należy to do obo- 
wiazków MPO. MPO zapom­
niało również, że arterie te zi­
mą posypywano piaskiem i że 
piasek ten wiosną trzeba usu­
nąć. Tymczasem zalega on wo­
kół krawężników, a lada wiatr 
wznieca tumany pyłu.

Podczas przeprowadzonej 
kwietniu kontroli największe za-
pylenie stwierdzono na ul. March­
lewskiego i na Rataiach. Sprawa 
nadal aktualna. Wvstarczv nrzeiść 
niektórymi ulicami. No cóż. gdy 
nip wystarcza mechaniczne oczysz­
czanie, trzeba uciec sie do starych
metod. Miot?: 
zawodne!... (

nie.

Kiermasz książki
W niedzielę 9 bm odbędzie się pierwszy kiermasz, organt

zowany z okazji Dni Oświaty, Książki i Prasy przez Dom 
Książki i redakcję „Głosu”. Dzisiaj pragniemy przedstawić 
dorobek niektórych wydawnictw, biorących
imprezie.
Wydawnictwo Poznańskie 

nawiązuje do postępowych 
i bogatych tradycji wydawni­
czych Poznania. Działalność 
swoją podjęło w roku 1956. 
Rozwinięto szczególnie dział 
literatury pięknej, pamiętni­
ków, wspomnień. Z literatury 
obcej główny nacisk kładzie 
się na skandynawską i nie­
miecką.

Wydawnictwo MON w ciągu 
24 lat działalności edytorskiej 
wydało 4 700 tytułów o łącz­
nym nakładzie przekraczają­
cym 110 milionów ezempla- 
rzy. Szczególne miejsce zajmu 
ją książki o tematyce patrio­
tyczno-obronnej, popularyzu­
jące postępowe tradycje naro­
du i1 oręża polskiego.

Nasza Księgarnia , w roku 
bieżącym obchodzi 50-lecie

udział w naszej

działalności.
dawnie twa w

Nakładem wy- 
Polsce Ludowej

ukazało się 5 600 tytułów ksią 
żek dla dzieci i młodzieży. Wy 
daje również książki i albumy
popularno naukowe oraz
książki } czasopisma dla rodzi 
ców, wychowawców i nauczy­
cieli.

Wydawnictwo Literackie

- LańwiŁL

Wczorajszy dzień 
Studenckiej Wiosny

Wczoraj minął 4 dzień Stu­
denckiej Wiosny Kulturalnej, 
której urozmaicone imprezy 
wzbudzają i wesołość, i re­
fleksje, a w ogóle żywo intere 
sują mieszkańców Poznania. W 
parku przy Pałacu Kultury 
trwał nadal „Zieleniak Studen 
cki”, czyli jarmark a na dzie­
dzińcu Pałacu znów mogliśmy 
słuchać ciekawych studenckich 
zespołów muzycznych i kaba­
retowych.

Dokonały się też kolejne wy 
bory najmilszych studentek z 
PWSM, PWSSP i WSWF, po 
czym można było wziąć udział 
w „potańcu” — jak mówią stu 
denci. Kto gustuje w klasyce i 
powadze, mógł uczestniczyć w 
imprezie Musica Viva w Pała­
cu Działyńskich. kto zaś w 
sporcie i zabawce — w turnie 
ju między UAM i Politechniką 
Poznańską. Turniej ten nazwa 
no Igrzyskami Olimpijskimi.

(mb)

Niecodziennych gości przyj­
mowało wczoraj kierowni­
ctwo naszej redakcji. Byl 
wśród nich „trębacz” i po­
znańskie „koziołki”, były róż 
nokolorowe kwiaty. To dzie­
ci z przedszkola nr 16 przy 
ul. Sarmackiej przybyły zło­
żyć dziennikarzom życzenia z 
okazji Dni Oświaty, Książki i 
Prasy. A ponieważ z niczym 
przyjść nie wypada, przygoto 
wały przy pomocy swych wy­
chowawczyń, Kazimiery Je- 
żak i Lucyny Amerli, specjal­
ny program. Były więc okoli­
cznościowe wierszyki i pio­
senki, w których powtarzało 
się: „Życzymy wszystkim pra 
cownikom prasy słońca i po­
gody”, „Niech nam żyją re­
daktorzy!”, była piosenka o 

poznańskim ratuszu.
Na zdjęciu: dzieci podczas 
wizyty w naszej redakcji, (b)

Fot. — K. Przychodzki

Kto widział
te wypadki?

Świadkowie wypadku drogowi

Zaufania nr 586-87 
lekarz psychiatra lub 
(czynny cała dobę). Nr

522-51 porady prawne w zakresie 
spraw rodzinnych, alkoholizmu 
oraz chorób wenerycznych.

Miejska Lecznica dla Zwierząt: 
ul. Grunwaldzka 249. tel. 67-24-14 
od 8—21. w nocy nagłe wypadki.

I meldunek ze stadionu X-lecia; 
16.05 Z twórczości c. Debussy’ego; 
16.30 II meldunek ze stadionu^ 
16.35 Popołudnie z młodością; 17 
HI meldunek ze stadionu; 17.36 
IV meldunek ze stadionu; 18 V 
meldunek ze stadionu; 18.25 Trans 
misja z zakończenia I etapu Wyści 
gu Pokoju: 19.15 Z księgarskiej la­
dy; 19.30 Nowa muzyka w każdym 
domu; 20.30 Przeboje gra orkiestra 
F. Pourcela; 20.45 Kronika spor­
towa; 21 Audycja dokumentalna:

Studio Współczesne: „Silniejszy 
jestem” — słuch. E. Fiszera; 23.25 
Wiązanka melodii; 23.35 Z nagrań
Yehudi Menuhina

WIADOMOŚCI: 
8.30, 9.30, 12.05. 14,

— skrzypce;
5.30, 6.30,
16. 19. 22,

7.30,
23.50.

stry kameralne Soliści z Za-
grzebią; 23.50 Śpiewa Sheila.

WIADOMOŚCI: 5. 6.30, 7.30, 12.05, 
15.30. 17. 18.30. 22.

' TELEWIZJA

Porady przeciwalkoholowe tel. 
539-18 dyżury informacyjne w dni 
powszednie — g. 8—19.

„Powstańczym szlakiem' 21.30
,Parnasik”; 22 Ze złotych kart Na

rodowej Opery Pradze Czes-

Apteki: al. Marcinkowskiego 11.
Główna 69. Kórnicka 24 (dyżur 
nocnv).

klei; 23.10 Przeglądy i poglądy;
23.20 z zespołem The Go Zoo 
P.and; 23.30 „Rewia piosenek”; 
0.10 Program nocny z Bydgoszcz.)’’.

. - . RADIO .
WIADOMOŚCI: 5, 

12.05. 15. 18.05. 20, 23.
«.
24.

8. 10,
2, 2.55.

CZWARTEK PROGRAM
Fala 1322 m: 8.10 Mozaika muzycz 
na: 9 Dla klas III—IV: ..A dlacze­
go. tato... kto nie czyta, ten błą­
dzi”; 9.30 Muzvka poważna: 10.05 
„Kurz” — fragm. pow, J. Zutka; 
10.25 Zespoły znad Wełtawy: 10.50 
Kalejdoskoo językowy; 11 „U 
stón Himalajów”: 11.25 „Dedyku-

Polskie

zmianie”: 12.25 Rvtmv i 
13 7 żvcia ZSRR: 13.20 
melodie lud.; 13.40

sze
leniej, taniej'
Ożoga: 14.10

austriackiego organisty M.

>; 14 Wier
Z naerań

Zwoi
mueHera: 14.30 zagadki muzyczne: 
15.10 Transmisja z otwarcia XXIV 
kolarskiego WP Warszawa — Ber-
lin Praga; 15.35 Muzyka; 16

6 GŁOS WIELKOPOLSKI
6 V 1971 Nr 106 (8459)

PROGRAM li: Fala 407 m i UKF
69,74 MHz; 7.50 Kwadrans walców;
8.35 Reportaż Red. Społecznej; 9 
Muzyka poważna; 9.35 „Nie ma
marginesu 
nej; 10.05

aud. Red. Społecz’
Koncert

10.25 „Who is who”
rozrywkowy; 
- fragnn. opo-

wiadania H Worcella: 10.45 Z mu 
zyki francuskiej i hiszpańskiej;
13 Czas dobrych gospodarzy: 13.20 
Muzyczne wojaże; 13.40 „Szkoła 
uczuć” — „Panna de Sudery” — 
fragm. opow. E. T. A. Hoffmanna;
14.05 Muzyka
wacii 
14.45

14.30
ludowa 

Kronika
,Błękitna sztafeta”;

Czechosło- 
kulturalna

twórczości klasyków wiedeńskich; 
17.15 Audycja ekonomiczna: 17.25 
Piosenki i melodie estrady; 17.55 
Radioexpress: 18.05 Audycja dla 
młodzieży: 18.20 „Widnokrąg” — 
wvdarzenia. opinie, refleksje ze 
świata nauki; 19.15 Lekcja iez. ro­
syjskiego: 19.31 Magazyn literacki 
..To i owo”* 22.33 ..Melodio w 
blasku księżyca”; 22.45 Teatr PR —

PROGRAM III: UKF 66,62 
oraz fale krótkie pasma 20, 
i 49 m: 8.05 Turniej polskich 
pozytorów rozrywkowych;

MHz 
31, 41 
kom-

8.35

PROGRAM I: 8.15—8.45 — Mate­
matyka w szkole — „Elementy al­
gebry liniowej” (zajęcia fakulta-

Muzyczna poczta UKF; 9 „Trędo­
wata”; 9.1o Piosenki ze słońcem 
w herbie; 9.30 Nasz rok 71; 9.45 
„Humoreska” — A. Dworzaka; 
10.05 Humoreska jazzowa; 10.15 
N + T — czyli nowoczesność i 
technika: 10.35 Wszystko dla pań; 
11.45 ..Eliza, czyli życie prawdzi­
we” ode. pow. - C. Etcherelln 
12.25 /Koncert muzyki uniwersal­
nej; 13 Na katowickiej antenie; 
15 Księżniczka z rodu Szyrwansza- 
chów i profesor Haliłof — gaw.; 
15.10 Politechniczne piosenki; 15.35 
Historia jednego dyplomu — rep.;

tywne) -r cz. III; 9—9.30 Dla
szkół — Historia „Panowie i pod­
dani”; 9.55—10.25 — Dla szkół — kl. 
VI — Język Polski — „Spotkanie 
z pisarzem”; 15.25 — XXIV Wyścig
Pokoju I etap (kryterium
uliczne w Warszawie 112 km); W 
przerwie ok. 16.40 — Dziennik;
18.40 — Z cvklu — „Polska Pieśń
Artystyczna” - 
Szymanowski: 
namy, radzimy' 
i Dziennik: 20
inni film

15.50 Słowniczek instrumentów;
16.15 Historia miłości w piosence; 
16.45 Nasz rok 71: 17.05 Quodlibet,
czyli co kto lubi; 17.30 „Trędo-
wata”; 17.40 Aktualności polskiej 
piosenki; 18 Nieznane o znanych,
Vlastimil Hofman cz. II; 18.35
Mój magnetofon 19 Książką tygo­
dnia; 19.15 Zwierzenia Karela Got 
ta — cz. I: 19.45 Polityka dla wszy
stkich; 20 Blues wczoraj i
20.25 Rozmowa filmie

dziś;
20.40

Gdzie jest przebój?; 21.05 Tylko po 
hisznańsku; 21.20 Człowiek i jego 
zawód — rep.: 21.40 Zespół ,.Pat- 
terson’s Singers”; 21.50 CHuseppe 
Verdi: „Rigoletto”: 22.08 The Mar 
malade: 22.15 Powieść w wydaniu 
dźw.: ..Beniowski” W. Sieroszew­
skiego; 22.45 u żró<leł franc. pio­
senki — Yvettr Guilhert: 23 Poet­
ki polskie — Maria Pawlikowska- 
Jasnorzewska; 23.05 Słynne orkie-

cz. VII Karol
19.15 — „Przypomi- 
”; 19.20 — Dobranoc 
— „Karlik Loska i 

i dokument, prod.
TVP; 21.05 -■ Kronika Wyścigu Po 
koju: 21.25 — „Przysięga” — fab. 
film cafechosh; 22.15 — „Alfabet 
Rozrywki” — VIII program „Od 
II do H”. Scenariusz i reżyseria — 
S. Mroczkowski i S. Olejniczak: 23 
— Dziennik: 23.20—0.25 — Politech­
nika TV — Fizyka I rok — „Drga­
nia tłumione oraz drgania wymu­
szone i rezonans”.

PROGRAM TI: 17.37 — 
mentalny „Ojczyzna”; 
Film folklorystyczny — 
woda”; 18.20 — „Gdzie 
polski smak” — film

Film doku
17.50 —

..Wino nie 
cukier ma 
dokumen.;

18.40 — „Pałac w Małotopoleinach” 
— film impresja; 19.05 — Film do­
kumentalny; 19.20 — Dobranoc i 
Dziennik: 20.05 — Spektakl Teatral 
nv — ..Barometr” (Nagroda Monte 
Carlo); 21.20 — Kronika kultural­
na: 21.45 — 24 godziny; 21.55—22.55 
— Program rozrywkowy prod TV 
CSRS.

specjalizuje się w literaturze 
pięknej. W ciągu 18 lat dzia­
łalności wydało 1 600 tytułów.

Wydawnictwo Łódzkie pow­
stało w 1957 roku, do chwili 
obecnej wydało 690 tytułów o 
łącznym nakładzie 4 728 tys. 
egzemplarzy.

Wydawnictwo Związkowe 
CRZZ od 1950 r. wydało 1 800 
książek i broszur (31 min. 
egzemplarzy). Nakładem wy­
dawnictwa wychodzą poradni­
ki, informatory, zbiory przepi1 
sów. publikacje popularno­
naukowe, materiały szkolenio­
we.

Wydawnictwo Czytelnik swo 
ja działalność rozpoczęło w 
1944 r. w Lublihie. Dotych­
czas wydało liczne tytuły —
łącznie w nakładzie 110 
egzemplarzy. •

To tylko niektóre dane 
gatej działalności 20

mln

Z bo 
wy-

dawnictwo, biiorącvch udział 
w naszej imprezie, (jk)

Wielkopolscy pocztowcy 
nadal w czołówce

Okręg Poczty i Telekomuni­
kacji w Poznaniu już od wielu 
lat należy do czołowych w kra 
ju. Również w 1970 roku wy­
niki osiągnięte przez wielkopol 
skich pocztowców stawiają ich 
ńa czołowej pozycji. We współ 
zawodnictwie pomiędzy 10 o- 
kręgami poczty i telekomuni­
kacji, którego stawką jest 
Sztandar Przechodni Rady Mi 
nistrów i CRZZ okręg poznań 
ski znalazł się na drugiej po­
zycji ustępując jedynie War­
szawie. Warto tu dodać że w 
trzech kolejnych latach 1967— 
1968—1969, Poznań zajmował 
pierwsze miejsce, Zdobył wte­
dy na własność Sztandar Ra­
dy Ministrów i CRZZ.

Optymizmem może napawać 
fakt, że również wyniki pierw 
szego kwartału br. są bardzo 
pomyślne, (s)

re-
go, który wydarzył się 27. 4. br. 
około godz. 13.30 na ul. Fredry 
przy Operze, gdzie z tramwaju li­
nii „9” wypad! 13-letnl chłopiec, 
proszeni są o zgłoszenie się w Ko­
mendzie Miejskiej MO, plac Wol­
ności 16, pokój 307 lub telefonicz­
nie pod nr 412-896 w godz. 8—16.

Świadkowie wypadku z 25 mar­
ca br. około godz. 11 na przystan­
ku tramwajowym przy ul. Mało­
polskiej. przed skrzyżowaniem z 
ul. Wołyńską, gdzie mężczyzna (w 
starszym wieku) wypadł z ruszają

Realizacja budżetów 
Grunwaldu i Wildy

Stopień realizacji ubiegłoroczne­
go budżetu był ostatnio tematem 
sesji DRN Grunwald. Na wydatki 
tej dzielnicy przeznaczono prze­
szło 244 min zł. Kwotę tę wydano 
w 97,1 proc. Spośród wszystkich 
działów najlepiej prowadzona by­
ła gospodarka finansami dotyczą­
ca wydatków na ochronę zdrowia. 
Na ten cel wydano ponad 72 min 
zł. Prawie tyle samo (70 min zł 
przewidziano na potrzeby szkolnie 
twa ogólnokształcącego i wycho­
wanie. Słabsze wyniki uzyskano w 
wydatkach na gospodarkę komu­
nalna i mieszkaniowa (92.5 proc.). 
Natomiast dobrze prowadzone by-
ły remonty
mieszkalnych, które 
95,5 proc.

Ten sam temat bvł 
sesji URN Wilda. W

kapitalne domów
wykonano w

przedmiotem 
tej dzielnicy.

cego tramwaju proszeni są o
osobiste lub telefoniczne zgłosze­
nie sie do Komendy Miejskiej Mi­
licji Obywatelskiej pl. Wolności 
16, pokój 207, tel. 412-793. (nś)

li

• U zbiegu ul. Marchlewskiego 
Lakowej wpadł pod, tramwaj/ 

n ii „18” i poniósł śmierć na
miejscu 84-letni Stanisław F. z ul. 
Gwardii Ludowej, który wszedł 
nieostrożnie na torowisko.

• W Strzeszynku spłonęła tra­
wą' zarośla na obszarze około 
1 ha. Przyczyna była prawdopo­
dobnie iskra z parowozu.

• Do Komendy Wojewódzkiej 
MO wolynelv meldunki o 6 wy- 
oadkach. M. in. u zbiegu ul. Swier 
czewskieeo i Galowej zderzył się 
motocyklista z samochodem oso­
bowym marki „Wartburg”. Mo­
tocyklista Józef G. doznał wstrzą­
su mózpu n jego żona — wstrząsu 
mózgu i złamania goleni.

• Do Szpitala Powiatowego w 
Obornikach przewieziono z kolei 
’ Cbludowa 4-letnia Danus!e a.. 
która przebiegając nrzez jezdnie 
została notracona przez samochód 
i doznała ciężkich obrażeń, (b)

no zmianach dokonanych w ciągu 
1’70 r„ na wydatki przeznaczono 
133 min zł. Realiz.acja planowa-
nych zadań przebiegała na ogół 
nrawidlowo, gdyż po stronie wy­
datków budżet wykonano w 98.4 
proc. Na szczególne podkreślenie 
zasługuje fakt, że wyremontowa­
no 39 budynków, a zatem o 5 wię­
cej niż planowano, (a)

INFORMUJEMY
„Malarsjwo i przyległości” — to 

tvtuł pogadanki prof. T. Brzozow­
skiego z PWSSP dzisiaj o g«atfz. 18 
w Muzeum Narodowym przy al. 
Marcinkowskiego 9.

Na odczyt doc. dr. J. Więckow­
skiego pt. „Funkcje wskaźnika 
zysku w przedsiębiorstwie” zapra- 
szh Sekcja Finansów i Polityki Pie 
nieżnei PTE dzisiaj o godz. 18 do 
sali WSE, ul. Marchlewskiego 
14«/150.

Tylko do 15 maja czynny fest 
ounkt informacvjnv dla kandyda-

16.30 wp wtorki i czwartki oraz w
9 bm. w Podz.

niecka 7. tel. 420-51 (w.
Na spotkanie z poetą i

sta Waśkiewiczem

13—16 W 
zwierzy 
202).
publicy- 
zaprasza

ulub Handlowca ..Merkury” dzi­
siaj o godz. 18.30, do sali przy pl. 
Wolności 8.


